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Przegląd polityczny. 
Lwów 7 marca. 

Pewne ucywilizowauie wewnętrznych sto- 
sunków awykle poprzedza w Rosyi każdy do- 
niosły dla dynastyi moment, «bo zrozumiały 
interes nakazuje rządowi dobrze usposobić lu- 
dność, natchnąć ją nadzieją jakichś zmian na 
lepsze. Jest to nawet konieczne, gdyż podczas 
uroczystości, których część odbywa się publi- 
cznie, trudno jest policyi zapobiedz wszelkim 
możliwym niespodziankom, do jakich rozgory- 
czenie mogłoby dać pochop. Trzeba zatem obu- 
dzić nadzieję i nią ubezwładnić zdecydowanych 
na wszystko. Powtarza się to w Rosyi przed 
każdą koronacyą , przed kańdem weselem w ro- 
dzinie panującej, nierzadko przed długą podró- 
żą cara — 1 zawsze osiąga pożądany skutek, 
lubo obudzone nadzieje niezmiennie okazują się 
późni:j zładnemi. — Takie właśnie cywilizo- 
wanie wewnętrznych stosunków już się zaczęło, 
jako rodzaj wstępu do uroczystości koronacyj- 
nych, które odbędą się w maju. Atmosfera mi- 
łych oczekiwań musi być tym razem wytwo- 
rzona troskliwiej, niż zwykle, bo wszakże рга- 
wie wszystkie państwa na świecie wyszlą swych 
przedstawicieli na tę uroczystość, a po niej ca- 
ła dynastya rosyjska z wszystkimi gośómi po- 
jedzie koleją z Moskwy do Niżniego Nowogro- 
du na urządzoną tam „wszechrosyjską* wysta- 
wę. Będzie tedy wielkie narażanie i carskiej 
rodziny i obcych książąt na czyny ostatniego 
zniecierpliwienia, a zatem potrzeba је moeno 
osłabió. Przypuszczamy, że sam car chętnieby 
spełnił niejedno życzenie narodu, ale w Rosyi 
silniejszym Ой cara jest system, którego nie 
zmieni wola ludzka; mogłaby to uczynić tylko 
wola ogółu, objawiona bardzo silnie, lecz do 
pcdobnego ruchu nie jest skłonne dzisiejsze 
społeczeństwo. Rządy despotyczne nie robią 
żadnych ustępstw dobrowolnie. więc też nie- 
jakie cywilizowanie stosunków, dokonywane te- 
raz w Rosyi, uważamy -tylko za wytwarzanie 
potrzebnej na krótko atmosfery złudzeń. Za 
trafnością tego mniemania przemawia to, iż 
owa atmosfera wytwarzana jest nie w całej 
Rosyi, lecz tylko w tych jej stronach, przez 
które przesunie się orszak, dążący na korona- 
сув. І tak, komendaut wojsk moskiewskiego 
okręgu. do którego należy i Niżni Nowogród, 
nakazał oficerom obchodzić się z żołnierzami 
mękko, nie bić ich i nie łajać, uwzględniać 
ich ułomności, uważać ostatniego szeregowca za 
towarzysza, a pilnie baczyć, aby zadowolnienie 
panowało w wojsku. Kurator moskiewskiego 
okręgu naukowego zarządził, iżby policya i żan- 
darmerya nie wtrącały się do ‘praw uniweray- 
teckich ; w razie jakichkolwiek nieporozumień 
między studentami a rektoratami, te ostatnie nie 
m.ją prawa wzywać pomocy policyi lub woj- 
ska; wszelkie niesnas:i będą sądzone przez 3a- 
mego kuratora, który wyznaczył godziny po- 
słuchań dla studentów. Jednocześnie nadpolie- 
majster warszawski jeneral Grösser nakazał 
urzędnikom policyjnym zachowywać wielką o- 
strożnosć przy wykonywaniu obowiązków; de- 
likatnośó względem publiczności będzie surowo 
wymagana, a za każde aresztowanie prywatnej 
osoby urzędnik będzie osobiście odpowiedzial- 
ny; powinien on pamiętać, że proste podejrze- 
nie bynajmniej nie jest dostatecznym powodem 
do pozbawienia obywatela wolności. Taki okól- 
nik jenerała Głróssera pojawił się nie w rozka- 
zie dziennym, odczytywanym tylko przez urzę- 
dników policyi, lecz w Warszawskim Dniewniku 
na okazałem miejscu, co dowcdzi, że się choia- 
no pochwalić przed publicznością i jej usposo- 
bienie miano na wzgłędzie tyleż co najmniej, 
ile pouczenie urzędników, a może nawet 
więcej. 

Te trzy zakazy wskazują, co się z reguły 
dzieje pod rosyjskim rządem. Są one niejako 
potwierdzeniem takich czynów, których istnie- 
niu zwykle przeczą półurzędowe głosy. Nie 
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Dzwonek rozlegający się u drzwi wchodo: 
wych wywołał na usta pani Boreckiej wyraz 
miecierpliwości, Pisała właśnie artykuł treści 
poważnej i nie życzyła sobie by jej przeszke- 
dzano. 

— Wiesz, że dziś nie przyjmuję nikogo! — 
zawołała do ukazującej się we drzwiach służą- 
ое}. — Cóż tam znowu za interes ? 

— То рап Tolski. Mówi, że wyjeżdża jutro. 
Przyszedł się pożegnać. 

— Pan Tolski? Proś! 


Pani Borecka poprawiła śpiesznie strój i 
uczesenie Wyszła do salonu, gdzie na nią осе: 
kiwal gość. рУ 

— Służąca mi mówi, że pan wyjeżdża. Cóż 
to za projekt nowy ? 

— Tak, pani, wyjeżdżam. Gdyby nie chęć 
pożegnania pani, nie byłbym.się ośmielił przy- 
chodzić w dniu, w którym pani oddana jest 
pray. Do poniedziałku wszakże czekać nie 
moglem... А о | 

— Ah, oznaczyłam wprawdzie poniedziałek 
przyjaciołom moim, dla pana wszakte jestem 
w domu przez wszystkie dni tygodnia. 

— Będę pawiętał o tem, gdy mię losy je- 
szcze kiedy przy;adkiem do Warszawy przy- 
pędzą. 

— Co? Co znowu? 
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chodzi jednak o całkowite i na zawsza usunię- 
cie tych czynów, skoro owe zakazy wydano 
dla Warszawy, przez którą tłumnie będą prze- 
jeżdżali zagraniczni goście, i dla okręgu mo- 
skiewskiego, gdzie ci goście się zbiorą, a nie 
dla oałej Rosyi. Gdyby ją całą i naprawdę 
chciano obdarzyć lepszymi stosunkami, to ta- 
kie zakazy wyszłyby z centralnego rządu, jako 
potwierdzona przez cara uchwała komitetu mi- 
nistrów. Widocznie tedy owe trzy okólniki 
wydano jedynie ze względu na koronacyę. 
Coś jednak czyni się i dla całego ogółu 
rosyjskiego, ale już wcale baz urzędowego 
pgm Dziennik Patersburskia Wiadomości , re- 
dagowany wrzekomo przez osobistego przy- 
jaciela carskiego, księcia Uchtomskiego, dzień 
po dniu drukuje artykuły, potępiające naro- 
owy i religijny ucisk, biurokratyczną mar- 
twotę, samowolę gubernatorów i poliayi, do- 
maga sią jawności i swobody przekonań. Czy- 
tają to Rosyanie — i słodka nadzieja rozsze- 
rza im piersi: wszakże to pisze osobisty 
przyjaciel cara, a więc jakby sam car. Jak- 
że nie ufać, jak z zapartym oddechem nie cze- 
Каб świtania lepszych dni! Lecz wspomnie- 
nie takich artykułów z czasem się zatrze i 
z nich moż» nic nie zostanie, może się nawet 
okaże, że książę Uchtomski nigdy nie był przy- 
jacielem cara. Nierozsądnie jest zawieszać ja- 
kiekolwiek nadzieje na takich pajęczynach, 
które przędzie nieprzabrane w pomysłach czy: 
nownietwo. Kto naprawdę chce coś zrobić, tan 
inaczej robi, 


Bitwa pod Adową odbyła się, podług ra- 
portu Baratierego, jak następuja: W sobotę, 
o godzinie 6-tej wieczorem, z głównej kwate- 
ry w Sauriacie wydsł Baratier: rozkaz, aby 
się srwia uszykowała do ruchu na Adowę Na 
prawem skrzydle stanął jenerał Dabormida z, 
siedmiu batalionami piechoty i czterema bate- | 
ryami dział. Skrzydło lewe jenerała Alberto- | 
nego liczyło 4 bataliony i 4 baterye. Srodek | 
zejąły dwa pułki i trzy bataliony, oraz dwie 
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kiedy nieprzyjaciel pokazał się z boku tych 
wojsk, które on zostawił na swej zdobytej 
przed chwilą pozycyi. Zastęcy abisyńskie wciąż 
rosły, wynurzały się jakby z pod ziemi, obej- 
mowały Włochów z przodu i к boków, a tym- 
czasem chmury nasunąły się na księżyc i u- 
czyniło się ciemno. Baratieri zrozumiał, że 
się wyprawa nie udała, wet tedy dał sygnał 
do odwrotu, - lecz zdaje się, że Dabormida ani 
sygnału nie słyszał, ani wysłanego zaraz potem 
rozkazu nie otrzymał -Dwa inne oddziały, 
(środkowy i lewy) zaraz się cofnęły z garbu, 
lecz kiedy następnie zaczęły wspinać się na 
stromą drogę, po której przeszły, nieprzyjaciel 
obsiadł je i rozrywał. Co się: z nimi stało, 
gdzie się cofnęły i w jakiej liczbie, jak ró- 
wnież co stąło się z Dabormidą, nie wiadomo. 
Tylko rezerwa przybyła do kwatery głównej i 
tylko część środkowej kolumny wydarła się z 
abisyńskiego uścisku. Zebrawszy te resztki, 
Baratieri cofnął się do Asmary, to znaczy w 
kierunku Massawy. 

Zaraz po nadejściu do Włoch doniesia- 
nia o tej klęsce, opinia publiczna mocno się 
wzburzyła. We wszystkich północnych misa- 
stach, gdzie Crispi nie ma miru, wykrzyki- 
wano na rząd 1 domagano się odwołania 
wojsk z Afryki Wdowy i sieroty po poległych 
chodziły procesyami po ulicach,” mając na ka 
paluszaca arkusze z wydrukowanemi słowami: 
„Precz z Atcyką!* Socyaliści urządzili pocho- 
dy, podczas których wrzeszczeli: „Niech żyje 
Menelik!* Republikanie organizowali zbiego- 
wiska i manitestacye na rzecz republiki. Lecz 
policya wszędzie bardzo prędko przywróciła 
spokój, do czego przyczyniły się dzienniki, 
акеле ү ludnośó do umiarkowanie i rozwagi 
w chwili trudnej dlę ojezyzny. 


Zjazdy. 
Piszą nam z Wiednia 6 marca: 
Wozorajszy zjazd w Mentonie odbył się 


ykonał rozkaz, | 


baterye jenerala Arimondiego. Ze tą pierwszą | wedłag programu. Prywatny charakter zjazdu 
linią znajdowała się wspólna dla wszystkich | „hrabiego Hohenembs* z prezydentem Faure'm 
oddziałów rezerwa jenerała Elleny, składająca | zabezpieczyła „ważna“ okoliczność, że obaj wy- 
się z pięciu batalionów i tyluź mitraliez. Każda stąpili w tużurku, nie we fraku, ani w mundu- 
kolumna szła osobno, drogą górską, otoczoną rze, choć zresztą nie brakowało urzędowej pom- 
skałami, albo znów mającą z boków urwiste py, okrzyków wiva U'empereur (niech żyje ce- 
stoki. Komunikacya zatem między oddziałami | sarz), a nawet vivs Га paix (niech żyje pokój), 
była bardzo trud за, lecz wszystkie trzy drogi! pod czem szowinizm francuski rozumie różne 
biegły tak niedaleko jadna obok drugiej, że w | rzeczy, bardzo odmienne od pokoju. Natomiast 
jasną пос księżycową oddziały wzajemnie nie niezawodnie wyjazd br. Gołuchowskiego do 
traciły się z oczu, ~ mogły się wspierać ogniem | Berlina urzędownie podźreśli prywatny che- 
działowym, a w potrzebie jedno>ześnie się | rakter zjazdu w Mentonie. Pominąwszy fakt, 
cofnąć, Teren, po którym szły oddziały, stromo że w Austryi, obok Węgrów, głównie Polacy 
spadał w dolinę, potem utykał o skalisty garb,; okazali się trwałą podporą zawartych przez 
za którym leży Adowa — punkt silnię obsa- | monarchę sojuszów, i to nietylko słowami 
dzony przez Abisyńczyków. O godrinie 7-mej | (w delegacyi, w parlamencie itd.). ale także 
Włosi stanęli u podnóża skalistego garbu przed | czynami, ilekroć chodziło о należyte zwiększe- 
Adową Prawe skrzydło szybko wdarło się nie i ulepszenie armii, — pominąwszy ten nie- 
na grzbiet, wyparło znajdującego się tam nie- Jaz fakt, o któryłm powinniby amiętać 
przyjaciela i — jak nakazywał rozkaz — za-| ministrowie berlińscy, zanim z błahych powo- 
02610 wzmaoniaó pozycyę, nie posuwając się 'dów publicznie denuncyują „agitacye* galicyj- 
dalej, a tymczasem skrzydło lewe, natrafiwszy | skie, — byliśmy zawsze przekonani, że do so- 
na рате skały, między któremi wily się | juszów trzeba się głośno przyznawać, dopóki 
ścieżki, dobre dla piechoty, lecz nie dla arty- | istnieją. Zmiana sojuszów — mówiąc teorety- 
leryi, posunęło się jeszcze bardziej w lewo, | cznie — może się zawsze okazać konieczną i 
aby tam zużytkować wygodną drogę. Przez to | wtedy trzeba jej dokonać. . Dopóki jednak nie 
jednak za daleko sią odsunęło od reszty | nastała, trzeba otwarcie, głośno, nawet z pe- 
wojsk. Wtedy-to właśnie na tem lewem skrzy- | wną jednostronnością przyznawać się do obo- 
die nagle powstała gwałtowna pukanina, wnet, wiązującego sojuszu. Inaczej sojusz nie przynosi 
potem odezwały się armaty, a następnie nad- | nam żadnej korzyści, lecz przeciwnie naraża 
jechał do Baratierego ordynans z doniesieniem, | nas na wielkie straty. W podobny sposób frak- 
że ogromne tłumy atakują Albertonego , który | oya parlamentarna powinna albo popierać o- 
nie zdoła się atrzyraaó, jeśli nie nadbiegnie | twarcie i stanowczo gabinet, albo go zwalczać 
mu pomoc. Od rezerwy do lewego skrzydła otwarcie, ale jednego z drugiem nie można łą- 
było daleko, więc Baratieri posłał rozkaz do- | czyć, bo wtedy pozbawiamy się równocześnie 
wódzcy prawego skrzydła Dabormidzie, aby z korzyści stronnictwa ministeryalnego, jako też 
kilku kompaniami rzucił się naprzód i w ten j wygód i ewentualnych korzyści stronnictwa 0- 
sposób ściągnął na siebie częśó nieprzyjaciela, | pozycyjnego. Ж tego punktu widzenia nie uno- 
zanim posiłki nie zdążą na lewe skrzydło i|siliśmy się nad zjazdem w Mentonie, będącym 
zanim środek bojowego szyku, drapiący się ү ; konsekwencyą wycieczek na Rivierę, rozpo- 
nieładzie po skałach, nie wejdzie na szczyt ozętych za rządu Kalnoky'ego, a natomiast 


— Pan, w małem miasteczku ? No, to żarty! 

— Przyjąłem propozycyę, pensyę stałą, jaką 
mi mieszkańcy płacić będą 1 wszystkie warunki. 
Pobieraó będę ogromną sumę dwiestu rubli ro- 
cznie! Wyjeżdżam jutro, to najlepszy dowód, 
że nie żartują ! 


— Nie mogę temu uwierzyć ! Pan chyba mi- 
styfikuje sam siebie i wszystkich ! 

— Mówiąc szczerze, i mnie się to chwilami 
mistyfikacyą wydaje. Przyrosłam do bruku war- 
szawskiego! Ale za wiele na nim błota! 


„ Przy ostatnich słowach oczy Tolekiego za- 
paliły się tłumionym gniewem, który zadrgał 
teź i w jego głosie. 

— To błoto znajdzie pan wszędzie, gdzie stą- 
pa noga ludzka. Ala mówmy powaźnie. Projekt 
opuszczenia Warszawy musi być powzięty w je- 
dnej z tych chwil czarnych, które na pana na- 
padają. Panby miał porzucić zadanie i pracę 
swoją? Wyznaję, że widziałam w panu jednego 
z tych, którzy zapał, serce, wszystkie siły od- 
dają bezinteresownie idei; którzy cel działalno- 
ści literackiej upatrują we wrażeniu uczynio- 
nem na ozytelnikach, а nie w przyniesionym 
przez artykuł dochodzie; którzy rozgłosu swe- 
go pióra nie zamieniają w myśli na brzęczącą 
monetę. | 

— Nie wiem jakim jestem, moża tylko czło- 
wiekiem, z którym żyć jest niepodobna? Może 
mój zapał jest tylko złością, 8 czystość inten- 
cyi głupią niepraktycznością? Idea wydaje mi 
się zawsze wielką i piękną, ale tego czystego, 
białego posągu dotykają brudne ręce, do któ- 
rych mam wstręt. I często gdy posąg z rąk 


— Wyjeżłżam na wieś, a raczej do miaste- | tych wyjdzie, poznać ші go trudno.. Pomyśla- 


czka, gdzie jako lekarz praktykować będę. 
Pani Borecka rozśmiała się. 


łem, źe chociaż głębszą jest bruzda, którą sią 
ozyni pisząc dla szerokiego koła, jednak i pza- 


oa na oddalonem stanowisku jest też czemś. In- 
teres ludu był mi przewodnikiem zawsze ; chcia- 
łem, by do niego przykrojone były wszystkie 
czyny, wszystkie myśli stanów ianych; odno- 
siłem do niego cały dorobek społeczny ; w świe- 
tle korzyści dla ludu stawiałem wszystkie ide- 
ały, wszystkie żądania jakie zanosiłem do przy- 
szłości; byłem jego sługą, ale mu się nigdy nie 
przyjrzałem bliżej. Teraz pragnę żyć wśród lu- 
du. Nie byłbym prawdopodobnie pomyślał o 
opuszczeniu Warszawy, 'ale.. ale są tu ludzie, 
z którymi pod jedną chorągwią służyć nie mo- 
gę. Powiedziałem im to w oczy, więc i przed 
panią taióć nie potrzebuję. Oprócz chęci zżycia 
się z ludem, mam jeszcze pragnienie zrobienia 
majątku. Pani wie, że marzeniem mojem jest 
wydawanie pisma, na założenie którego nie 
mam funduszu Panowie szlachta muszą mi do- 
brze opłacać starania około dolegliwości swoich. 

— W jakiej-że to okolicy zamieszkać pan za- 
mierza ? 

— W Błociszewie. , 

— W Błociszewie ? Ależ ja tę mieścinę znam 
doskonale. Przeszłego roku spędziłam wakacye 
o cztery wiorsty ztamtąd, w Radowie, gdzie 
mieszka Wańdzia Pilawska, moja... jakże to pa- 
nu powiedzieć ?.. moja córka po duchu. Pan 
wie, że ja urządzam co zimę kursa dla panien, 
Otóż, tę Wandzię uczyłam przez trzy lata z rzę- 
dn, gdyż się wychowywała tu, u ciotki Teraz 
jest u rodziców, na wsi i przeszłego roku za- 
prosiła mię na lato. Pan ją tu chyba mus'ał 
kiedy widzieć u mnie. 

— Nie, nie przypominam sobie. 

— Ciekawa jestem zdania pana o niej. Jest 
to według mnie panna, która uosabia w sobie 
mobliwy dziś do doścignienia ideał wychowa» 


Rok 1896, 


Prenumerata s przesyłką p 7 D 
o TY wynosi: .. | NEJ 
w kraju i w Austryi miesięcznie str. 10 A> 


4 Noti 
w Niemezech ~ 1, 50 Фб 
w innych państwaci Е 3, 

Wa zmianę adresu epłaca się £O et 
Opłate należy uiścić równocześnie B 
Badaniem zmiany adresu. 

CENY OGŁOSZEŃ 

asyczajne ogłoszenia ma CEWAPtEJ Т 

- satroniey: 


Jerse реноту albc jego шоо. . NA 
g Чы EE AAAA ШЕ. i Кабда stowo 
drękiem petitewym pe , a 
„ваё tłustym garmonóem рә, Ц М 
л prywatne M в dowa 
towym po NEAL 


Nadesłane na sraEOtCj stronnicy! 
Giłoszenia, wiorm работу albe jego miejsc GG 
караз. , с u . б б Е ы в 

ехго б . U b . . . 
: О do „Prz a przyjmuje „ 
юк Ө“ ul. Edo Dańwiża |. 9. 


Zachód 


uważamy jako rzecz bardzo pożyteczną, że wy* 
jeźdżając w poniedziałek do Berlina, hr. Gołu- 
chowski tem samem wyraźnie zaznaczy ści- 
słość sojuszu. PR k ү 

` 2 (едо też punktu widzenia z zadowolnie- 
niem spostrzegamy, źe w dziwacznej taktyce 
prasy tutejszej względem drugiego sprzymie- 
rzeńca, włoskiego, nastała dziś pewna zmia- 
na. Inspirowane dzienniki "ddposzą dziś jedno- 
myślnie, że nie ma mowy о usunięciu Włoch 
z ligi potrójnej. Przez kilka tygodni, a zwła- 
szcza od wtorku, z deklamacyi M. fr. Presse в 
tutti quanti należało istotnie wnosić, że się za- 
nosiło na to, gdybyśmy nie wiedzieli, że ta 
nerwowa i pozbawiona taktu kampania dzien- 
nikarska nie miała nic wspólnego z dążnościa- 
mi kół rozstrzygających. Dziś nawet główny 
organ, inspirowany в Ballplacu, Lloyd peszteń- 
ski, wyreźnie zaznacza, co podnieśliśmy już 
przed kilku tygodniami w Przeglądzie, że wła- 
śnie przynależność do ligi potrójnej utmożebnia 
Włochom użyć wszystkich środków, aby zabez- 
pieczyć swą pozycyę w Erytrei. Rzecz prosta, 
że właśnie tak muszą przemawiać organa rzą- 
du, który pozostaje w sojuszu z Włochami, do- 
póki ten sojusz istnieje. Czy jednak nie lepiej, 
aby nie istniał? . 

> Oto ważne pytanie, ua które można odpo- 
wiedzieć innemi: Czy lepiej, aby Włochy po- 
zostawały wyłącznie w sojuszu z Niemcami, 
które nie myślą woale zrywać z niemi najści- 
ślejszych związków ? Czy lepiej aby Włosi 
zbliżyli się do Rosyi i Dj. któreby im 
w nagrodę za taki zwrot nie tylko poświęciły 
Menelika, ale także w dodatku zwracały przy- 
jacielską uwagę na Tryest i Trydent? Czy le- 
piej aby Włochy, zuniechawszy kolonialnych 
„awantur“, wszelką swą przedsiębiorczość zwró- 
ciły ku irredentyzmowi, który tak hałaśliwie 
(Barzilai, Imbriani etc.) potępia dlatego wy- 
prawy afrykańskie, ponieważ przeszkadzają 
odzyskaniu Trentina i Tryestu? Nio warto za- 
puszczać się bliżej w te pytania, skoro na te- 
rez sojusz potrójny istnieje i koła decydujące 
nie myślą wcale zrywać go z powodu klęski, 
której korpusik Baratierego doznał pod Adową, 
na południowej granicy Tigry. 

Со zaś dotyczy Crispiego, to jako katoli- 
cy zarzucamy mu niechęć do Kościoła, jako 
lubownicy czystych rąk w polityce, szachraj- 
stwa bankowe. Ale jako wytrwały zwolennik 
sojuszu potrójnego i przeciwnik ligi francusko- 
rosyjskiej, jako Stambułow włoski, jak go nie 
bez racyi nazwał wczoraj jeden z dzienników 
paryskich, Crispi nie . zasługuje na zamiętne 
napaści ze strony tych, którzy stoją przy lidze 
potrójnej. Nie ulega zresztą wątpliwości, że 
upadek Crispiego nie zmieni urzędowej polityki 
Włoch i że król Humbert nie zechce naślado- 
wać przykładu Ferdynanda. ' 


Korespondencye. 


Warszawa dnia 5 marca. 

(Azet.) Zapewne już i w waszych dzien- 
nikąch podana była wiadomość, że na. okręcie 
„Fram,* którym Nansen popłynął do bieguna 
północnego, znajduje się Polak. Otóż o tym na- 
szym rodaku, Leonie Kalecińskim, dowiedzia- 
łem się bliższych szczegółów od jego brata 
Franciszka ecińakiego, który mieszka w 
Warszawie. Leon Kaleciński jest rodowitym 
Warszawiakiem, a z zawoda aptekarzem, ale 
od lat blisko dziesięciu przebywał w Chrystya- 
nii. Tam jest on spokrewniony z kapitanem 
Sverdrupem, dowodzącym załogą „Frama.* Otóż 
ten kapitan, ulegając gorącym preśbom krew- 
niaka, wyjednał u»Nansena, że Leona Kaleciń- 
skiego zaliczono do uczestników jego wyprawy. 
Ostatni list, jaki Kaleciński pisał do swego 
brata w Warszawie, jest datowany 17-go lipca 
1893 roku, wówczas, gdy „Fram* przepływał 
cieśninę Jugarską, prowadzącą do morza pól- 
nocno-syberyjskiego. Od tego czasu rodzina nie 
otrzymała żadnej wiadomości — tyle się jeszcze 


nia kobiecego u nas. Głowa doskonała, zerwa- 
nie z przesądem zupełne, inicyatywa ogromna, 
odwaga oywilna... 

O, i taka driwna panna ukrywa się w 
okolicy Błociszewa ? Zaostrzyła pani ciekawość 
moją ogromnie. Szablonowe panny przejadły 
mi się tak, że tę nadzwyczajność błociszewską 
rad będę oglądał. 

— Całą tamtejszą okolicę znam po troszę i 
mogłabym służyć panu jako przewodnik. Uprze: 
dzam, że głupich ludzi moc! Jest tam słynna 
niegdyś z piękności pani Lerczewska W wiel- 
kim świecie warszawskim błyszczała przed la- 
ty. Pan wie, jedna z tych pospolitych lulek sa- 
lonowych.. kobieta utworzona z mgły, obło- 
ków... Typ bohaterek dawnych powieści 1 poe- 
matów. Taka bańka mydlana wewnątrz pusta. 

— Więc anemiczna, chora, nerwowa, deli- 
kaina. 

— Naturalnie, s 

— Będziemy ją leczyó i z pięknej rączki 
szeleszczące papierki... 

— Spotka pana zawód! Tam bieda. Szelesz- 
czące papierki nie często pieszczą wzrok tych 
cudnych oczu, które same jedne jjeszcze z da- 
wnej piękności pozostały. To jest historya dość 
dramatyczna, jakby z jakiej powieści wyjęta. 
Panią Lerczewską od dzieciństwa wychowy- 
wali bogaci jej krewni. Chlubili się jej wdzię- 
kami, wozili, bawili. Ale gdy się w niej zako- 
chał jedyny ich syn, wysłali go do Włoch. a 
pannę wydali za dzierżawcę z sąsiedztwa. Nie 
wiem czy jej dali jaki posag a jeżeli i dali, 
to ugrzązł on w owej dzierżawie mężowskiej, 
z której utrzymuje się liczna rodzina, gdyż 

an Lerczewski ma kilkoro dzieci z pierwszej 


żony. Jest to szlachcie я rodzaju dziJgich. Gbur 


Wschód słońca g. 6 m. 36 
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Dłagość dnia g. 11 m. 12 

48 Przybyło dnia od wczoraj 3 m. 
tylko dowiedziałem, że Leon Kaleciński odzna- 
czał się zawsze niezwykle silnym charakterem 
i od raz powziętych zamiarów пів zwykł był 
odstąpować; odznaczał się też prawdziwie mę- 
ską odwagą, z przymieszką sympatycznej bra- 
уоту i awanturniczości; w dziale przyrodo+ 
znawstwa w ogóle, Kalecińaki ma być naukowo 
wykształconym człowiekiem i bardzo biegłym 
w tej gałęzi. 5 j 3 : 

Many tu tormaluy najazd przemysłowców 
na Warszawę. Mnóstwo uwija się tu ajentów 
znaczniejszych firm zagranicznych, skupujących 
mater al rzewny. Ajenci ci poszukują lasów 
do nabycia, a nabywszy je, natychmiast, wyrę- 
bują. Kilka «Аж ден M zakupów zdołali już 
zrobić, a ponieważ popyt w ogóle na lasy 
zwiększył się wskutek tego znacznie, więc i 
ceny ich poszły w górę. Czy to jeduak objaw, 
ze stanowiska ekonomicznego rozpatrywany, 
jest zdrowy, о tem wątpić należy, bo u nas 
lasy potrzebują ochrony i racyonalnego gospo 
darstwa, a doszczętne ich wyrębywanie może 
wprawdzie u danej jednostki poprawić interesa, 
ale na ogólny stan leśnictwa wpływa nieko- 
rzystnie i sprowadza skutki ekonomiczne w re- 
zultacie złe. > 

Sprawa oświetlenia Warszawy elektryozno- 
ścią posuwa się coraz bardziej naprzód. Wą- 
runki urządzenia centralnej stacyi zostały juź ; 
ułożone. Kwestya tylko jeszcze zachodzi, czy 
dla tramwaju elektrycznego mą być urządzone 
druga stacya elektryczna, czy też korzystać Ой 
będzie z centralnej stacyi. Reprezentacya tram- 
waju żąda osobnej stącyi dla siebie, ale magi- 
strat, idąc za radą tutejszych techników, nie 
uwzględnia argumentów reprezentacyi tramwa- 
jowej i niezawodnie postanowi, aby była budo- 
wang jedna centralna stacya elektryczna. Nad- 
mienić należy, że u nas tramwaje elektryczne 
posuwane będą systemem motorów podziem- 
nych, a to z powodu, że posiadamy liza- 
oyę Ten system jest i wygodniejszy i bezpiecz- 
niejszy, a nie może być tak często uszkodzony 
przez burze, lub przez złośliwe ręce, jak n. p. 
system górny, który, o ile wiem, praktykowany 
jest we Lwowie. 

Z tutejszych sfer księgarskich zanotować 
należy, że dużą księgarnię zmarłego ch lo 
księgarnię po większej ozęści nakładową, na- 
byli w tym czasie pp. Granowski i Sikorski, 
wydawcy „Wędrowca* i zamierzają nietylko 
dalej tę księgarnię prowadzić, lecz jeszcze wię: 
cej rozwinąć działalność nakładową Kontrakt, 
jaki mieli рр. Granowski i Sikorski z wyda- 
wnictwem „Wieku*, co do udziału i powodze- 
nia administracyjnego tej gazety, za хой o- 
bydwóch stron, został rozwiązany i obeonie 
równie „Wiek“, jak i jego drukarnia, stanowią 
wyłączną własność Zalewskich. 

Wśród powodzi publikacyj  humorysty- 
cznych, w których Warszawa więcej, jak każde 
inne wielkie miasto lubuje się, wyróżnia się 
księga anegdot, której pierwszy zeszyt 
świeżo wyszedł tu z druku; wyróżnia się nie- 
tylko tem, że posiada rzeczy prawdziwie do- 
wcipne, mianowicie też ze swojej rdzennie 
anegdotycznej humorystyki, ale i tem, że nie 
ma w niej koncoeptów tłustych i pornogra- 
ficznych. 

Ze świata ziemiańskiego пЬуіа znów wy- 
bitna osobistość: W tych dniach, niedaleko Ło- 
dzi w majątku swym Sarnowo zmarł é. p. An- 
toni Szołowski, radzca tutejszej dyrekcyi To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego. Zmarły 
wśród ziemian zażywał niezwykłego szacunku 
i wpływu — był też jednym z założycieli i 
współpracownikiem „Tygodnia* piotrkowskiego, 
który wśród obywateli wiejskich, mimo, że 
jest pismem prowincyonalnem cieszy się wiel- 
iem uznaniem i poparciem. 


Paryż 1 marca. 
(W. Z.) Reformy pedagogiczne, . do któ- 
rych się tu zabierają, utrudnią młodzieży cu- 
dzoziemskiej w wysokim stopniu kształcenie 


zacofaniec, nienawidzi postępu, ciemięży chło: 
pów, wyzyskuje pracę służących. у 

— Słowem, dojrzały owoc gałęzi, na której 
wisieć zasługuje. 

— Myślałby kto, że przemawia jakiś Marai 
krwiożerczy. 

— No, nie sądzę, żeby mi w danym wypad: 
ku egzekucye bardzo do smaku przypadły. Mo- 
gę uznać, że ktoś zasługuje na karę, ale nie 
koniecznie rwać się do jej wymierzania. 

— Słowem, teoryi nie umiałby pam pogo: 
dzić z praktyką. 

— Nie wiem o ile mi się to uda, ale' jeżeli 

dotąd karmiłem siebie i drugich teoryą jedy- 
nie, teraz zabieram się do wcielania jej w ży: 
cie. Chcę działać, chcę stosować, choę mieć 
pod ręką żywe ciało ludu, żywe okazy. Może 
powinienem był walczyć tutaj, starać się wy- 
gryżó tych, co mi w drodze stawali, usunąć 
przeszkody.. Ale nie jestem stworzony do 
intryg, do udawania, do używania każdej bro- 
ni. Wolę być ofiarą tych panów, niż po ich 
głowach dochodzić do celu. Złamię pióro moje, 
a raczej, mówiąc mniej poetycznie, będę niem 
pisał recepty, nie artykuły społeczne. Gdy bę- 
dę potrzebował żywej wymiany myśli, udam 
się do panny Wandy. Czy jest ładna ? 
O, wy mężczyźni! — zawołała pani Bo- 
recka. — To zawsze pierwsze zapytanie! Ozy 
ładna! Więc wymiana myśli z osobą nieładną 
mniej warta? A więc, ładna, bardzo nawet ła- 
dna, ślicznie zbudowana, kształtna. 

— Zdrowa? : 

— Ozwał się w pamu najprzód mężczyzna, 
potem lekarz! Zdrowa, zdrowiuteńka. Jeżdzi 
konno, wiosłuje, ротові... Л 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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się w uniwersytetach francuskich, a w dalszym 
ciągu znalezienie kawałka chleba we Francyi. 
Ucierpi na tem zwłaszcza młodzież polska z 
pod zaboru rosyjskiego, która w wielu wy- 
padkach z konieczności, nie mogąc kształcić 
się w kraju rodzinnym, turaj szukała wyższej 
"oświaty i dobajała się stanowiska. Niechęć ku 
cudzoziemcom, objawiająca się w coraz szer 
szych warstwach społeczeństwa francuskiego, 
wytworzyła prąd, zmierzający do wyrugowania 
cudzoziemców z wyższych szkół. Młodzież 
franeuska, przesiąkła egoizmem, od dawna już 
krzywem okiem patrzy na cudzoziemskich ko- 
legów, domaga sią utrudnienia im wstępu do 

_ Szkoły medycznej. Lekarze przyłączsją się do 
tej manifestacyi. Dziekan nie pozwala już 
cudzoziemcom zapisywać się na wykłady szko- 
ły medyczaej paryskiej i pozos'ają im fakulte- 
ty prowincyonalna, ale nie na długo, bo mło- 
dzież w Montpellier zaprotestowała przeciw 
najściu współzawodników, którzy mogą im 
wytworzyć konkurencyę. A polskiej konku 
rencyi najwięcej się boją, gdyż lekarze Pola- 
су są bardzo zdolni i sumienni i cieszą się 
we Francyi wielką wziętością. Ruch ten roz- 
powszechnia się i znajduje poparcie władz u- 
niwersyteckich, Dziekan- Brouardei tłómaczy, 
2з w Paryżu zakłady naukowe są zbyt ciasne 
dla liczby pracowników, że na ogólną liczbę 
6000 studentów medycyny, jest 1000 ceudzo- 
ziemców ; że zamiast czerpać jedynie naukę i 
rozpowszechniać po świecie chwałę mistrzów 
francuskich i doskonałość ich metod, robią 
ujmę Francyi, osiedlając się w jej stolicy 1 
miastach, tak dalece, że w Paryżu na pięciu 
lekarzy, jest jeden cudzoziemiec. Brouardel 
nalega więc na ministra oświecenia, aby stwo- 
rzył dla cudzoziemców dyplom „pro honore“, 
któryby nie dawał im prawa praktykowania 
medycyny we Francyi, musieliby zdać egza- 
min bakalaureatu i rok poświęcić chemii i hi- 
storyi naturalnej. Dotąd cudzoziemiec, który 
udowodnił, że we własnym kraju skończył 
gimnazyum, opłacał tylko koszta bakalaurea'u. 
Bgzamin ten należy do najtrudniejszych dla 
cudzoziemca, wymaga tak dokładnej znajomości 

‚ języka francuskiego i jego pisowni, że mało 
kto odważy się lata poświęcać dla bardzo wąt- 
pliwego rezultatu. 

Jeżeli minister oświecenia przychyli się 
do opinii dziekana, najbardziej ucierpią na 
tem Polacy, chociaż nie przenoszą się do 
Francyi dla zysku, tylko z konieczności kraj 
opuszczają. Czyż jest rzeczą godziwą, aby 
Francya zamiast dopomódz tym emigrantom, 
odpychała ich? Jedną tylko kategoryę cudzo- 
ziemców zachęcają we Franoyi i przyciągają, 
to jest bogaczy, którym ułatwia się rozpustę 
i rozrzutność, niech tylko dużo grcsza zosta- 
wią we Francyi, a mniejsza o to, że tę szcze- 
gólną gościnność opłacają majątkiem i zdro- 
wiem. А przecież Francya miewała też emi- 
gracye, a uciekającą szlachtę jej przyjęto u nas 
z otwartemi rękami. 

Utrudniając tak cudzoziemcom  ehoóby 
najzdolniejszym, kształcenie się, równocześnie 
zamierza rząd dla młodzieży francuskiej zapro- 
wadzió takie ulgi, które muszą doprowadzić do 
obniżenia poziomu wykształcenia uniwersyte- 
ekiego. Dotychczas kto chciał dostać się na 
wszechnicę, musiał złożyć t. z. egzamin baka- 
laureatu, teraz zaś egzamin ten ma byó znie- 
siony. Projekt ten potępiają bardzo wytrawni 
pedagogowie i przepowiadają, że po zniesieniu 
bakalaureatu uniwersytety francuskie zapełnią 
się samymi nieukami. Dowodzą oni, że młody 
człowiek, aby mógł sluchać z pożytkiem wy- 
kładów uniwersyteckich, musi posiadać pswną 
ilos$ wiedzy cgólnej i elementarnej, którą wła- 
śnie przedstawia dobrze dzisiejszy program 
egzaminów bakalarskich. 


Zmieść te egzamina znaczy tyle, co za- 
chęcić młodzież do nie uczenia się. 


Rząd jednak, jak się zdaje, nie usłucha 
tych głosów — bo polityka weźmie górę po- 
nad pedagogią. 

ogóle stosunki we Francyi stają się 
coraz gorsze dla tych, którzy chcą się tu 
w czemś wydoskonalić. Odnosi się to także do 
malarzy, rzeżbiarzy i innych artystów. Paryż 
jest wprawdzie znakomitą szkołą d'a początku- 
jących artystów i srtystek, ale tylko wtedy, 
jeżeli mogą ją opłacać, lecz prywatne wykłady 
gą niesłychanie drogie, a zarobkowanie dla u- 
czących się jest wprost niepodobne. Zastęp 
więc artystów 1 artystek, spie:zących do Pa- 
ryża, a bogatych jedynie w nadzieje, czeka 
okrutny zawód; ро kilkoletniem ;j asowaniu się 
z nędzą większa ich część nie lepiej jest za- 
bezpieczona od biedy, niż była w dniu przyby- 
ois nad Sekwanę. 

Także w akadamii francuskiej zanosi się 
na reformę, a mianowicie со do sposobu stawia 
nia kandyda:ury. Dotych-zas kandydatura do 
„akademii nie była ograniczona żaduemi forma] 
nościarii. Обо autor, poczuwający w sobie dość 
tytułów do nieśmierteincsci, pisał list do sekre- 
tarza akademii, oznajmiając mu, że stawia swą 
kavdydaturą. Sekretarz następnie zwoływał nie- 
śmiertelnych 1 ci głosowali za przyjęciem lub 
przeciw niemu. Reforma obecna polega na tem, 
że akademia będzie raprzód debatowała nad 
przyjęciem kandydatury samej, a dopiero pó- 
Źniej, w razie przyjęcia kandydatury, następo- 
wać będzie głosowanie za iub przeciw przyjęciu 
w poczet członków. Gorące były rozprawy nad 
tą reformą pośród nieśmiertelnych; młodsi pro- 
testowali, a starsi popierali reformę. Przeszedł 
wreszcie projekt reformy i akademia doczeka się 
rozpraw sensacyjnych, z których wykwitną za- 
pewne nieraz kwiatki prywaty, podobnie jak 
w izbie. 

Przed kilku dniami przybył do Marsylii 
zwycięski dowódzca wyprawy na Madagaskar, 
jenerał Duchesne. Stolica południa zgotowała 
mu wspaniałe i gorące przyjęcie. Od rana tłu- 
my ludu zaległy wybrzeża. witając okrzykami 
zbliżający się parowiec „Yang-[sć*, wiozący 
jenerała. Prefekt departamentu Deffe: powitał 
go przemową w imieniu rządu, a jen. Zurlinden, 
były minister wojny, za którego rządów prowa- 
dzona była większe część kampanii, przemawiał 
jako przedstawiciel prezydenta Fuurea; mer 
Marsylii dr. Flaissieres, cho$ skrajny radykał, 
i inm przedstawiciele miejscowej ludncści przy- 
łączyli się do tych powitań. Miasto cała było 
ozdobione flagami, a wieczorem iluminowane. 
Dwa łuki tryomfalne czekały na jenerała; pod 
nimi zatrzymano jego pojazd i ofiarowano mu 
dwa kosztowne podarunki artystyczne, kupione 
ze składek Marsylijczyków. 

W sferach arystokratycznych wielkie zg- 
jęcie budzi tu panna Helena Vacaressu, była 
dema dworu królowej rumuńskiej, głośna z tego, 
że w następcy tronu wzbudziła tak gorącą mi- 
1056, ій koniecznie chciał ją poślubić. Bawi ona 
od pewnego czasu w Paryżu i poświęca się wy- 
łącznie poezyi, starsjąc się w niej wydoskona- 


lić pod kierowniatwem Sully Prudhomme'a i p. 
de Heredia, Wkrótce wydany ma być pierwszy 
tom jej poezyi francuskich p. t. „Ame sereine“ 
(Dusza pogodna). Pisma tutejsze drukują z nich 
niektóre wyjątki, rzeczywiście bardzo piękne. 

W teatrze Folies dramatiques cieszy się 
wielkiem powodzeniem operetka „Narzeczona na 
lotaryi", do której libretto zrobili pp. Kamil de 
Raddaz i Alfred Douane, a muzykę Andrzej 
Message. Treść operetki jest następująca : 

Piękna Mercedes Zapataz, córka oberżysty, 
kocha się w nauczycielu śpiewu Angelinie, ale 
rodzice nie chcą jej wydać za niego. Marzą dla 
niej o bogactwie, ale nie mają posagu. Niejaki 
Lopez, doradzca i przyjaciel domu, wpada na 
genialny pomysł: robi 100 biletów loteryjnych 
ро 1000 franków, które rozprzedane dadzą Mer- 
cedes 100.000 fr posagu: jeden z nich wygry- 
wa, a właściciel jego pojmie piękność za żonę. 
Jest oprócz tego bilet stopierwszy, który zo- 
staje oddany Mercedes; jeśli on wyjdzie w cią- 
guieniu, dziewczyna będzie mogła wyiśż za 
kogo zechce. 

Mercedes oddaje swój bilet Angelinowi, a 
ten odprzedaje go za 1000 fr. młodemu Fran- 
cuzowi Santenilowi, bawiącemu w przejeździe 
w Hiszpanii Przy pomocy tych pieniędzy An- 
gelin wykrąda Mercedes. Jednocześnie sprytny 
Liopez, rozprzedawszy bilety, chce drapnąć z 
pieniędzmi. Jeden i drudzy ukrywają się w 
przebraniach na okręcie odpływającym do Ame- 
ryki. Tam ich też znajduje policya. Aby uni- 
knąć więzienia, państwo Gi zmnszeni są w tej 
chwili zarządzić ciągnienie loteryi. Los vśmie- 
cha się Sandeuilowi: stopierwszy bilet wygrał! 
Szlachetny jednak Francuz zrzeka się swych 
praw na korzyść Angelina, który wreszcie ро 
tylu perypetyach zaślubia swcją ukochaną z po- 
sagiem uzbieranym dzięki loteryi. 

W lekkiej partycyi jest kilka urywków, 
które się bardzo podobały. Piękna panna Cas- 
sive, z powodu której przed kilku miesiącami 
pewien młodzieniec zastrzelił się, grała rolę 
„narzeczonej na loteryi*. 

Zdawało się, że szczytem oryginalności 
były podróże krawczyka Hermana Zeitunga w 
kvfrach i szafach; tymczasem przewyższyła go 
18letnia wiejska dziewczyna z Owernii niejaka 
Marya Góly. Była ona u wuja w Paryżu, ale 
zatęskniła i postanowiła koniecznie wracać do 
rodziny. Wybrała się na piechotę, ale po cało- 
dziennej wędrówce, przyszedłszy do stacyi ko- 
lejowej Mothe-Beurron, była już tak zmęczona, 
że umyśliła dalej pojechać. Płació nie bardzo 
miała czem. Cóż tedy czyni pomysłowa wło- 
ścianka? Pilnuje przechodzącego pociągu towa- 
rowego, a korzystając z ciemności wieczornych, 
GERE się do tylnego wagonu i siada na je- 

nym z tylnych puferów, trzymając się rękami 
jakiegcś występu зојапу. W tej pozycyi prze- 
jechała kilka mil. Dopiero nad ranem w Vier- 
zon zobaczono ją, zsadzono i zmarzniętą odwie- 
ziono do Montluçon. 


Z izby sądowej, 
Sambor dnia 4 marca, 
(Zał ójstwo). 

Odbyła się tu rozprawa karna przeciw Јапоті 
Dorocińskiemn z Jaworowa, oskarżonemu o zbrodnię 
morderstwa, spełnionego na osobie Tomasza Pronia 
w Schodnicy. 

Oskarżony Jan Dorociński, lat 60, właściciel 
realności i kopalni w Schodnicy, przedatawia rzecz 
następująco: Ж Proniem wiódł on proces cyailny 
o kilka parcel gruntu. Sąd przyznał Dorocińskiemu 
te parcele i wprowadził go w posiadanie gruntu, 
gdy jednak dnia 11 stycznia br. wozy oskarżonego 
zawiozły obornik na te parcele, chłopi uzbrojeni 
w widły i kije napadli na wcźnieów i zabronili im 
zrzucania nawozu, twierdząc, że to jest grunt Pro- 
nia. Dorociński przybył sam na miejsce i stanął 
w obronie swoich parobków. Przyszło do ostrej 
wymiany słów, a gdy Proń rzucił się na Dorociń- 
skiego z Żelaznemi widłami, wówczas ten ostatni 
zrobił nżytek z rewolweru, który zawsze nosił przy 
sobie i strzelił najpierw raz, tylko na postrach, a 
potem jeszcze 8 razy w obronie własnej. 

W „odmiennem nieco świetle przedstawiają to 
zdarzenie świadkowie. Wdowa Anna Proń zeznaje, 
że jej mąż nie miał wideł w ręku Сау Dorociński 
chwycił rewolwer, wówczas ona zasłoniła męża i za- 
wołała: „Czekajte, ne strilajte, czekajte na słowo!“ 
Dorociński jednak mimo to strzelił, a potem począł 
się z Proniem szamotać i w tych zapasach dał 
jeszcze trzy strzały, Proń padł, krzyknąwszy : 
„Anoczku, ja wże umeraju*. Brat nieboszczyka, 
Fedko Proń, opowiada podobnie, przyznaje jednak, 
że przy pierwszym strzale „iniryw pan pered sebe, 
ałe ne do brata“. Daleze trzy strzały padły wśród 
szamotania się. Świadek odwodowy, Michał My- 
сатка, zezraje dość korzystnie dla oskarżonego. 
Zdaniem jego, Dorociński strzelił raz pierwszy tylko 
„na postrach* i to ponad głowy obojga Proniów. 
Potem strzelił w obronie własnej. 

Zeznania dalszych świadków nie przyczyniły 
wią wiele do rozjaśnienia sprawy. Z odczytanych 
aktów i świadectw pokazało się, że Dorociński nie 
był nigdy kurany i prowadził się przez caie życie 
wzorowo. Przysięgli wydali werdykt, którym pyta- 
nie co do morderstwa zaprzeczyli, pytanie zaś w kie- 
runku zabójstwa zatwierdzili, 

Na podstawie tego werdyktu, trybunał zasą - 
dził Dorocińskiego na dwa lata ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem co miesiąc i ciemnicą w każdy 
dzień 11 stycznia. Obrońcy zgłosili zażalenie nie- 


ważności. 


* 
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Kołomyja 5 marca. 
(Ajent policyjny przed sąden). 

Przed ława przysięgłych toczyła się ubiegłego 
tygodnia przez trzy dni rozprawa karna przeciw Sa- 
lamonowi Rosenrauchowi, ajentowi policyjnemu, o 
nadużycie władzy urzędowej i zatajenie kradzieży ; 
jakoteż przywłaszczenie sobie części skradzionych 
przedmiotów  Współoskarżonych było ośmiu, rekru- 
tujących się z ludzi najgorszej konduity, jakoto: zło- 
dziei, zawedowych karciarzy itp. Do rozprawy stą- 
nę o 30 świadków, między którymi „niekarany* Lył 
ш krukiem. Były to typy mogące służyć pisa- 


rzowi realistycznemu jako motyw do szeregu powie- 
ści, tak chętnie dziś czytanych. Wynik rozprawy 
był ten, że Rosenrauch na mocy werdyktu sędziów 
przysięgłych zasądzony został na 2 miesiące ciężkie- 
go więzienia, dwóch współoskarżonych zasądzono na 
rok i półtorą roku. Jednego świadka zamknięto pod- 
czas rozprawy. 


KRONIKA. 


Lwów 7 marca. 
Mianowania. Ksiądz Bazyli Lewicki, profesor 
w greckiem kolegium w Rzymie, mianowany został 
za inicyatywą księdza kardynała Sembratowicza pro- 
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Auskultantem mianowany został praktykant są- 
dowy Włodzimierz Reck. 


Teatr amatorski. Za inicyatywą p. Maryi Po- 
tockiej, prezesowej stowarzyszenia Dam dobroczyn- 
nych, odbyło się wczoraj w jej pałacu przedstawie- 
nie amatorskie na rze:z ubogich. Grano trzy jedno- 
aktówki: — Serenadę, przysłowie ze śpiewami i 
dwie wyborne komedye: Przysięgę Horacego i 
Dwóch Głuchych. 

W Serinadzie wystąpiła pani K. Stadnicka i 
p. Józefowa Potocka, pierwsza jako młoda wdówka, 
druga jako panna na wydaniu. Obie te panie są 
zaintrygowane serenadą, którą co wieczór Śpiewa 
od tygodnia pod ich oknami jakiś baryton, — a 
trzeba dodać, że rzecz się dzieje w Hiszpanii i że 
panie są córami gorącego południa, Każda z nich 
przypisuje ową serenadę swoim wdziękom, stąd prze- 
komarząnia się między niemi i sprz-czki , w końcu 
ostra kłótnia, gdy wtem na śpiew barytonowy od- 
powiada z ш:су mezzosopranowy czy raczej jak w da- 
nym wypadku kontraltowy i okazuje się, że o pię- 
tro niżej wniosła się przed tygodniem para artysty- 
czna, wchodząca w skład miejscowej opery i że to 
nie są miłośne serensdy, ale prozaiczne repetycye 
aryi i duetów śpiewanych w teatrze. 

Że p. Staądnicka jest znakomitą artystką, wia- 
domo powszechnie, a my w naszem piśmie mieliśmy 
już sporo razy sposobność zachwycać się subtelną 
jej grą. Ale wczoraj poznaliśmy nowy talent w p. 
Józefowej Potcckiej, prawie tag wielki jak p. Ro- 
manowej. Prostota środków, delikatne cieniowanie, 
wrażliwość wielka w ruchach i mimice twarzy, — 
oto przymioty gry p. Józefowej, podniesione bardzo 
szczęśliwemi naturalnemi warunkami, jak duże oczy, 
uroda i wdzięk całej postaci. Piękny głos kontralto- 
wy panny Pelagii Skarbkówny i silny baryton p. 
Seweryna Augustynowicza wywołały Е lkakrotnie 
grzmiące oklaski. 

W „Przysiędze Horacego" zobaczyliśmy z ra- 
dością dawnych znajomych Juliusza Bielskiego i Sta- 
nisława Mycielskiego. Obaj ci amatorzy są niepo- 
równanymi artystami, pierwszy w roli gwałtownego 
Brazylijczyka, który co kwadrans musi wpadać 
w pasyę, gdyż inaczej go apopleksya zabije ; a drugi 
w roli młodego Paryżanina, zdobywcy serc nie- 
wieścich, Ale wczoraj dotrzymywały im zupełnie 
pola panna Piwnicka w roli młodej wdówki i p. 
Józefowa Potocka w roli pokojówki. Пе? wdzięku, 
prawdy, subtelnych cieniowań było w grze obu 
tych pań, a ileż uroku rzucała na Scenę nadzwy- 
czajna ich uroda ! 

Po tej wytwornej komedyjce wykonał p. Jó- 
zef Pruszybski kilka utworów na fortepianie, a gra 
jego pełna uczucia i ciepła zniewala do słuchania 
i budzi zajęcie nawet u audytoryum najmniej przy- 
gotowanego do muzykalnych produkcji. 

Wieczór zakończyła komedya „Dwaj głusi”, 
odegrana koncertowo. Świetnym był przedewszystkiem 
р. Ste nisław Wiśniewski w roli głuchego Damoiseau ; 
ma on tyle naturalnego komizmu, jakkolwiek używa 
najprostszych Środków, a gra jego jest zawsze tak 
kongekwentną, że tworzy zupełne złudzenie prawdy. 
Wczoraj, gdy był głuchy, to był nim tak natural- 
nie, że nikt z audytoryum nie mógł nawet przy- 
puszczać, iż człowiek ten słyszy cokolwiek, Pani 
Stadnieka była niezrównaną kucharką; parę zaś 
młodych, trzymanych na drugim planie przez autora, 
odegrali z wdziękiem i miarą artystyczną panna 
Piwnicka i p. Konstanty Brunicki. 

Reżyserya wszystkich trzech sztuk była wy- 
borną, za co słowa zupełnego uznania należą się p. 
Janowi Zielińskiemu, doskonałemu znawcy sceny 
i jej praw optycznych. 

Niewielka sala teatralna pałacu Potockich wy- 
pełniona była szczelnie. Panie były przeważnie u- 
brane pod szyję, gdyż zaledwie cztery czy 
pięć włożyły stroje balowe. Panowie cravatte 
blanche. — Przedstawienie będzie dziś w całeści 
powtórzone, a bilety są do nabycia w sklepie Sey- 
fartha i Dydyńskiego. 

Ogrodnik Iwowski p. Jan Klimowicz zapro- 
szony został w skład jury tegorocznej międzynaro- 
dowej wystawy ogrodniczej w Dreźnie. 

Przeciw dopuszczeniu kobiet do studyów le- 
karskich oświadczył się fakultet medyczny uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Uchwała ta zakomunikowana 
została ministerstwu oświaty. 

Rekolekcye dla młodzieży akademickiej od- 
będą się 1050, 11, 12 i 18 bm. w kościele św. Mi- 
kołaja. Nauki miewać będzie ks Alfred Wróblew- 
ski T. J. codziennie o godzinie 7 wieczorem. 

Z „Lutni“ W lne zgromadzenie członków 
lwowskiego '['owarzystwa śpiewackiego „Lutnia“ od- 
będzie się we czwartek dnia 12до marca о godzinie 
siódmej wieczorem, w lokalu własnym, ulica Ormiań- 
ska 1. 81. 

Telefon między Lwowem a Krakowem Po- 
łączenie telefoniczne Lwowa z Krakowem, a więc i 
z Wiedniem ma przyjść do skutku z początkiem 
lipca lub sierpnia b. r. Д 

Konkursa Wydzisł powiatowy w Żywcu roz- 
pisuje konkurs na posadę lustratora majątków gmin- 
nych z roczną płacą 600 zł, zaś starostwo górnicze 
w Krakowie na posadę kancelisty z poborami XI 
klasy. rangi — Prezydyum namiestnictwa we Lwo- 
wie rozpiauja konkurs na dwie posady inspektorów 
sanitarnych w VII 15 posad starszych lekarzy ро. 
wiatowych w VIII, 32 posad lekarzy powiatowych 
w IX i 15 posud koncepistów sanitarnych w X kla- 
sie rangi; Izba nctaryalna w Tarnowie na posadę 
notaryusza w Frysztaku Wydział krajowy ogłasza 
konkurs celem nadania posagu w kwocie 200 zł. 
z fandacyi Tomasza Kiełbusiewicza dla panien lub 
wdów religii katolickiej. 

Sześciu zł dz ei kieszonkowych złapała wczo- 
raj policya na gorącym uczynku w rozmaitych stro- 
nach miasta. 

Młodzisż akademicka ruska pod kierownictwem 
prof. dra Stebelskiego zajęła się wydawnictwem 
spuścizny literackiej po ś p.łdrze Aleksandrze Ogo- 
nowskim, profesorze prawa na lwowskim uniwersy- 
tecie. Z końcem marca zacznie się drukować „Sy- 
stem austryackiego prawą cywilnego,“ jedna z naj- 
celniejszych prae zmarłego profesora, która obejmie 
3 tomy. 

Podpułkownik Galliano, który się wsławił 
miesięczną obroną forteczki Makkale od wojsk abi- 
syńskich, padł w bitwie pod Adową, jak o tem do- 
noszą z Rzymu. 

W sprawia Towarzystwa zaliczkowego urzęd 
ników. Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa zaliczkowego urzędników odbędzie się dnia 9 
marca b. r. o godzinie 5 po południu w eali kasyna 
miejskiego. Powodem zwołania zgromadzenia jest 
przemiana poręki tegoż Towarzystwa z „nieograni- 
czonej* na „ograniczoną,* nadto zmiany zarządu, 
a to w tym duchu, że zamiast dotychczasowych 15 
członków dyrekcyi, będzie ich nadal 3, аі stale 
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:| urzędujących, nie jak dotąd cztery razy na miesiąc. 


Z powodu powyższej zmiany poręki, musi być za- 
wiązane, w obec decyzyi Najwyższego trybunału, 
nowe towarzystwo z nowym statutem, którego pro- 
jekt już ułożono Towarzystwo nowe zachowa natu- 
ralnie dotychczasowe swe agendy, a dawne, będzie 
się ograniczać na ściąganiu wierzytelności swoich, 
jak to analogicznie uskutecznił Bank zaliczkowy z 


kuratorem dla spraw trzech ruskich galicyjskich dye- | byłem Towarzystwem zaliczkowem. Zmiany powyż- 


, cezyi przy Stolicy Apostolskiej. 


вло powitać należy z uznaniem, 
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musieli członkowie Towarzystwa na nie czekać i| uznanie dla śpiewaka, teraz mogę pana przyrównać 


znosić obecną szkodliwą i zastarzałą organizacyę 
biurokratycznego zarządu i fikcyjną odpowiedzialność. 

W sprawie święcenia nladzieli. Wskutek 
licznych skarg, wnoszonych do Redąkcyi naszego 
pisma, zwracamy uwagę p. prezydenta miasta, że 
niektórzy szefowie biur magistratu zapominają, że 
urzędnikom po całotygodniowej pracy należy się je- 
den dzień odpoczynku Znajdują się jednak jeszcze 
tacy kierownicy biur, którzy domagają się od swych 
podwładnych, aby ci w niedzielę przestrzegali go- 
dzin urzędo« ych podobnie jak w dnie powszednie. 

Sądzimy, że rozkazy takie, są eo najmniej nie- 
stosowne, a zrodzone w biurokratycznym zapale 
więcej sią nie powtórzą 

Ostrożnie z ogniem ! Tlejące w naszem mie- 
ście zarzewie antysemityzmu olbrzymim wybuchnąć 
może płomieniem i stworzyć stosunki, podobne wie- 
deńskim, jeżli wyznawcy religii żydowskiej nie prze- 
staną swem zachowaniem draźnić uczuć religijnych 
naszego społeczeństwa. Żyjąc od wieków nie 2 nami, 
lecz pomiędzy nami, zbyt często zapominają, że się 
znajdują wśród ludności chrześcijańskiej, Na dowód 
prawdziwości tego twierdzenia notujemy dziś fakt 
niepotrzebujący komentarza. 

W młynach parowych „Heleny* na Zamarsty- 
nowie mielą żyd«4 już od dłuższego czasu mąkę 
„koszerną*. W lokalu młyna znajdował się obraz 
Matki Boskiej. Robotnicy żydzi, zdjąwszy ten obraz, 
włożyli go do worka i wyrzucili na podwórze. Czyn 
ten wywołał wśród robotników katolickich, którzy 
się o tem dowiedzieli, ogromne oburzenie. Robotnicy 
chrześcijańscy, odnalazłszy obraz, udali się z nim 
do zarządu młyna, który na ich Życzenie zawiesił 
obraz w lokalu zarządu. Dzięki tylko taktowi za- 
rządu sprawa nie przybrała grcżnych rozmiarów, ale 
świadczy niewątpliwie o bezczelności fanatycznego 
tłumu żydowskiego. 

Uważaliśmy za swój obowiązek podać niniejszy 
wypadek do publicznej wiadomośej, jako przestrogę 
dla interesowanych, aby nie igrali z oguiemw, którego 
płomienie mogą ich objąć w pierwszej linii. 

Na licytacyi sprzedano tymi dniami w Peters- 
burgu kolej ryzko-tukkumską, ocenioną pierwotnie 
па 1,900.000 rubli. Licytacyę rozpoczęto od sumy 
750.000 rubli, a że licytantów nie było, więc kolej 
nabył pewien kupiec z Rygi za 800 000 rs. 


Z Tarnopola nam donoszą: Dnia 1 bm. od- 
był się staraniem pani starościny Лал adzkiej raut, 
który przysporzył „Gwieżdzie* na fundusz budowy 
własnego gmachu przeszło 300 zł. 


Оа kilku dni szerzy się wśród koni, tak 
w mieście jak i też w okolicy, nosacizna. Ofiarą 
zarazy padło kilka koni głównego dostawcy p. Sper- 
linga, w którego stajniach mieści się zawsze po 
kilkaset koni. Stajnie jego z urzędu zamknięto. 

Gorączka emigracyjna nie ustaje. Potęguje ją 
brak zarobku. Jak to już donosiłem postanowiło 
przedsiębiorstwo budowy kolei na szlaku WFrembowla- 
Kopyczyńce sprowadzić aż 200 robotników z Włoch. 
Nie twierdzę, jakoby nasz robotnik zupełnie się do 
robót około budowy kolei nadawał, pewną jest 
jednak rzeczą, że do robót ziemnych chłopa naszego 
z tym samym skutkiem jak Włocha użyć można. 


Niemałą sensacyę wywołało tu aresztowanie 
małżonków Blumenfeldów, którzy znacznie się do 
ruchu emigracyjnego przyczynili. Utrzymując na 
przedmieściu mikuliniackiem szynk, namawiała ta 
para chłopów do emigracyi i wyłudzała od nich 
pieniądze, przyrzekając im ułatwienia brzy uzyska- 
niu paszportów, biletów okrętowych i t. p. Dopiero 
żandarmerya położyła kres ich півспеши postępo- 
waniu. Blumenfeld to ciekawe indywiduum. Z uro- 
dzenia żyd przechodził on cztery razy na wiarę 
chrześcijańską, ciągle następnie do wiary ojców 
swych wracając, aż wreszcie przed kilku laty defi- 
nitywnie* postanowił zustać Żydem, ożeniwszy się 
w podeszłym wieka z młodą żydówką. Jest on 
ojcem czworga dzieci, z których najstarsze liczy 
4 lat. 

Wizyta u Sary Bernh.rdt. Wiedeński śpie- 
wak operetkowy, Strei'mann, większy ulubieniec 
różnych ekscentryczek, niż tenor, odbył niedawno 
pcdróż do Ameryki po złote runo i tam poznał się 
z Sarą. We wspomnieniach z podróży pisze on, co 
następuje : 

Było to w Nowym Jorku, po przedstawienia 
w Gardentheater, gdy na zaproszenie mojego impre 
sarya rzuciłem się w fulldress, żeby złożyć wizytę 
Sarze, która także tam występowała. Około północy 
przybyliśmy do paradnego hotelu Hecffmanhouse na 
Broadway. W westibulu był magazyn jej kufrów, 
coś 40 i skrzyń — to kostyumy. Czekaliśmy chwilę 
w salonie, gdy weszła frou-frou uśmiechnięta, rosła, 
gibka, czerwonowłosa wróżka — zajęła miejsce po- 
między nami. Za nią wpadł piesek, dziwo szczegól- 
ne, łasił się i ułożył u jej nóg. 

Sara miała na sobie jedwabne matinée koron- 
kami obszyte Podała mi herbatę, keksy i zaczęła 
mówić ze swoim słodkim wdziękiem, z odcieniem 
znużenia, po angielskn. 

— Męczy mnie to greć co wieczór, czasem istotnie 
pragnę trochę spokoju; wogćle już mi na graniu 
піс nie zależy; powiedz pan, czy to nie гасуа ? 

— Pardon, łaskawa pani, nie wolno ci tak mó- 
wić, jestes cudem Świata w tym wieku — odrze- 
kłem wręcz. 

Uśmiechnęła się, pochlebiło jej to, więc i mnie 
komplimentowała za moje występy na scenach an- 
gielskich. Potem opisywała mi swoje pożycie do- 
mowe, oddane przeważnie jej ulubionym zwierzętom. 
Są one najprzyjemniejszą jej rozrywką i najlepszemi 
przyjaciółmi, przy których stara się zapomnieć o 
intrygach i fałszach teatralnych. Przyłożyła ręce do 
piersi i zdawało mi się, że coś ujęła swojemi dłu- 
giemi palcami — aż tu to сов nagle z fałdów jej 
negliżu się wyśliznęło i obwinęło około jej ramienia. 
Przestraszony skoczyłem na równe nogi, gdyż z łona 
jej wychylał głowę wąż. Już miałem uciekać, gdy 
„boska* zawołała : 

— Nie bój się pan mojej Toski, ona jest również 
łaskawa, jak zachwycająca. 

Pomyślałem : oto Kleopatra, drugi egzemplarz; 
powróciłem, usiadłem, ale spoglądałem ciągle trwoż- 
nie na niebezpiecznego płaza, ciągle owijającego 
„alabastrowe ramię*. Podziwiałem jej odwagę i czy- 
niłem jej wyrzuty; ona się uśmiechała i głaskała 
pieska nogą bo piesek był zazdrosny o węża, 

— Patrz pan — mówiła — a oto jest młody 
szakal. 

Skoczyłem i w nogi, ale ona wstała i przy- 
trzymała mnie. Broniłem się, bo wąż ciągle patrzył, a 
ona prosiła żeby pogłaskać, że to takie miłe, przy- 
jemne. — Daj mi pani święty spokój, krzyczałem, 
nie chcę być dłużej w tej jaskini zbójeckiej, bo 
właśnie duża małpa wsunęła się z sypialni, z całą 
konfidencyą podeszła do mnie i niby szakal młody 
ułożyła mi się na nogach, naprzeciw pieska. 

— Zapewniam pana, że ten malec nie panu nie 
zrobi, proszę, wstań i zaśpiewaj mi co — zagrał flet 
jej ust. 

— Dla pani i owszem, ale przecież nie dla tych 
twoich przyjaciół. 

Z oczu jej, dotąd cudnych, błysnęły iskry, tak, 
jak z oczu Toski, i ze skupieniem słuchała mojego 
śpiewu. Gdym skończył, rzekła : 

— pojrzyj teraz na zwierzęta, oto największe 


do króla Dawida. 

Wskazała na menażeryę — wazystko spało 
Skorzystałem z tak swobodnej chwili, pocałowałem 
jej rękę, oswobodzoną od węża i — uciekłem. 

W sprawie zamordowania wachmistrza huza- 
rów w Rzeszowie telegrafują z Przemyśla: 

Weczoraj w południe odczytano na dziedzińci 
tutejszego sądu wojskowego wyrok 30 huzarom wię 
zionym od pół roku za zamordowanie wachmistrze 
Dyoszegi w Rzeszowie. Ceremonii tej asystowałe 
kompania 45 pułku piechoty w pełnym rynsztunku. 
Wyrok sądu brzmi jak następuje: Kapral Boros, 
główny sprawca zamachu na Dyoszegi, zasądzony 
został na Śmierć przez rozstrzelanie; trzech huzarów 
(między nimi jeden kapral) na 18 lat twierdzy, 2 
huzarów na 16 lat, jeden na 15 lat, 9 na zesłanie 
do twierdzy na 5 do 12 lat, 15 huzarów skazano 
na 4 miesiące więzienia, jednego na 3 miesiące, 

Jutro w sobotę гапо o siódmej miało się od- 
być rozstrzelanie kaprala Boresa, gdy dziś o trzecie; 
po południu nadszedł z Riviery francuskiej telegram 
od Cesarza, ulaskawiający Borosa na ZOletnie wię 
zienie w twierdzy. 

Wszystko było już przygotowane do jutrzejszej 
justyńkacyi. Zasądzonym na więzienie wliczone bę: 
dzie Gmiesięczne więzienie śledcze, tak iż 15 huza- 
rów dziś opuszcza więzienie celem odby cia dalszej 
służby przy pułku. 

Wykłady encyklopedyi rolnic'wa rozpoczyna 
Dr. Kazlmierz Miczyński w tutejszej Szkole poli 
technicznej z początkiem letniego półrocza г.п. 1895/6. 


Ucieczka ze szpitala. W wojskowym szpitalu 
w Przemyślu, leżało obok siebie dwóch chorych na 
tyfus Żołnierzy. Gdy jeden z nich umarł, pogorazył 
się stan drugiego. Bał sią on leżeć w sali w której 
towarzysz jego wyzionął ducha, i począł w malignie 
majaczyć. W chwili kiedy dozorca udał się do le- 
karza, aby mu donieść o pogorszeniu, chory wstal 
z łóżka i wyskoczywszy przez okno, przelazł mur i 
gnany strachem przed śmiercią, biegł bez opamięta 
nia naprzód, Nad ranem znaleźli go chłopi we wsi 
Bąkończyce, gdzie leżał na śniegu bez przytomności 
i odstawili go napowrót do szpitala. Pomimo, że 
chory całą noe przeleżał na mrozie i Śniegu, stan 
jego się polepszył. х 

Fakt ten dowodzi, że najlepszym środkiem 
przeciw tyfusowi jest zastosowanie kuracyi hydro- 
patycznej. 

Targ na dzieci. T Stead, znany dziennikarz 
londyński, wpadł na oryginalną myśi' powołania do 
życia „targu na dzieci,* który istnieje od kilku 
miesięcy i cieszy się uznaniem. Celem jego jest do- 
starczanie przyzwoitych i grzecznych chłopczyków i 
dziewczynek tym z ludzi, którzy utraciwszy własne 
dzieci lub nie mejąe je, pragaęliby dziecko przyjąć 
za swoje i adoptować. Odbywa się to w bardzo pro- 
sty sposób. P. Stead otrzymuje zawiadomienia od 
rodziców, którzy swoich dzieci nie chcą lub nie mo- 
gą wychować, poczem sprawdza kaźdą taką ofertę i 
ogłasza listę dzieci w swojem tygodniowem cząsopi- 
śmie Lulzie, pragnący przyjąć chłopca lub dziew- 
czynkę na wychowanie, przeglądają skwapliwie ową 
listę, szukając, czy się сол stosownego nie trafi, 
W razie wyboru, zwracają się do p. Stead, który 
rozpoczyna wówczas pilne badania nad obyczajowe- 
mi i cielesnemi przymiotami danego dziecka Jeśli 
przeprowadzone śledztwo zadawalnia jego wymaga- 
nia, pozostaje mu tylko zapoznać rodziców dziecka 
z tymi, со je chcą przyjąć, a wówczas zwykle łatwo 
ugoda przychodzi do skutku. 

W jednej z ostatnich list w piśmie p. Steada, 
znajdują się między innemi następujące zawiado- 
mienia: „Pewiea ubogi wdowiec, którego zajęcie 
zmusza ciągle przebywać w podróża:b, pragnąłby 
tardzo, aby kto wziął za swoje і ado;tował dwie 
jego córeczki: 7-mio i 11-letnią*. — „Dziewczynku 
3'/, letnia. Bardzo piękna, zdrowa 1 dobrze wy- 
rośnięta, ma ciemne oczki i ciemne włoski a cerę 
delikatną różowo-białą. Bardzo łagodnego charakte- 
ru“, — „Dziecko roczne z dobrej rodziny, opuszezo- 
ne przez swego ojca*. — „Dziewczyna 5 letnia 
z dobrej rodziny“. — „Pewien urzędnik, rozwie- 
dziony z pierwszą żoną, a ożeniony z drugą, ma 
chłopczyka dziewięcioletniego. Ojciec chciałby go 
oddać dobrym ludziom, którzy jednak muszą go tek 
ukrywać, aby nie był wystawiony na złe wpływy 
swojej matkii na wybuchy złości swojej macochy“. — 
Biedne dzieci! biedniejsi rodzice |... 

Zmarli. Aleksander Czołuwski, dyrektor Banku 
zaliczkowego, wiceprezes stanisławowskiego oddziału 
Towarzystwa gospodarskiego, cenzor tilii Banku 
austro-węgierskiego i Kasy oszczędności , przeżyw- 
szy lat 61, zmarł 5 b m. w Stanisławowie. Zmarły 
ceniony powszechnie dla swej zacności i „prawości 
był ojcem znanego naszego historyka dra Aleksan- 
dra Czołowskiego. -— Wawrzyni с Drzywalik, pro- 
boszcz w Turynce, w powiecie żółkiewskim, odzna- 
czony tytułem Kryłoszanina, zmarł w 71 roku ży- 
cia, — W Pola zmarł Antoni bar. Wipplinger, pen- 
syonowany wice admirał c. i k. marynarki, który 
odznaczył się w pamiętaej bitwie pod Lissą dowo- 
dząc fregatą „Don Juan d'Austria". — W Kijowie 
zmarł Adam Miele zko-Maliszkiewicz, tłómacz pieśni 
Heinego, mił śaik i badacz zabytków historycznych. 

Stan powietrza. T. o 9 rano + 29 Б, w poł, 
4 5" К. Bar. 756. Spada. Deszcz. 


Z myśli filozofa. 

Gdybym miał w rękach swych władze, 
Nad światem naszych tysiącem, 
Wtedytym całkiem inaczej 
Postąpił sobie ze słońcem. 

Grzać dałbym mu tylko w zimie, 
I dobrze zrokiłbym przecie. 

Bo chyba każdy mi przyzna, 

Że chłodek miłym jest w lecie: 
Świecić bym kazał mu w nocy. 

I racye bym w tem miał przednie, 
Ro chyba każdy mi przyzna, 

Ze i tak widno jest we dnie. 


Z teatru. Komedya M. Bałuckiego pt. „Spra- 
wa kobiet” zdobyła sobie stanowcze powodzenie na 
naszej scenie. Wesoły ten utwór, grany wczoraj po 
raz trzeci, liczną sprowadził publiczność do teatru, 
która częstemi oklaskami okazywała swoje zado- 
wolnienie ze sztuki i gry artystów. „Sprawa ko- 
biet* graną będzie po raz czwarty w przyszłą Środę, 
Jutro po południu dawno nie grana „Trójka hultaj- 
ska", wieczorem „Giogonda* z udziałem naszych 
znakomitych primadon pp. Dąbrowskiej i de Nunzio. 
W poniedziałek przedstawienie na dochód Bratniej 
pomocy słuchaczy uniwersytetu lwowskiego. W obfi- 
tym programie znajduje się nowa jednoaktowa ko- 
medya Paillerona pt. „Rachunki“, wznowioną będzie 
komedya Blizińskiego pt. „Mąż od biedy“, Współ- 
udział w przedstawieniu przyjęła pani Aleksandra 
Dąbrowska oraz p. Jeromin. We wtorek „Robert 
d; abeł*. 


O 


Literatura i Sztuka. 


* (a. st.) Paweł Giraud. Opowiadanie historyczne. 
Grecya IL. Instytucye publiczne. Przełożył J. L Po- 
pławski. Warszawa nakładem T. Paprockiege 1896, 


Bardzo ciekawa książka, zawierająca mnóstwo 
drobnych artykułów, będących raczej cytatami 
z greckich źródeł dziej.wych, pomników literackich, 
oraz z najwybitniejszych i najznakomitszych dzieł 
nowoczesnych z dziedziny badań nad światem kla- 
sycznym. Drobne te artykuliki zestawił autor w 
większe grupy, dające obraz stosunków i wierzeń 
religijnych, rządu, sądownictwa, organizacyi po- 
datków, wojska i floty, stosunków międzynarodo- 
wych. Praca Girauda jest raczej krótką, syńema- 
tycznie według przedmiotów ułożoną encyklopedyą, 
dającą dokładny obraz klasycznej Hellady, Wszelkie 
zarzuty co do formy literackiej, nieco zan edbanej, 
ustąpić muszą wobec naukowego traktowania przed- 
miotu, samo przez się interesującego. Jeden tylko 
zarzut podnieśćby można co do treści. Autor w roz» 
dziale pierwszym mówiąc o pochodzeniu bogów 
greckich, stanął na stanowisku jednostronnem, nie 
uwzględniając wcale badań szkół innych, bardzo 
poważnych, które z innego zupełnie źródła wywodzą 
powstanie wierzeń religijnych. 
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(2056 ekonomiczna. 


Wiedeń 5 marca. 

(Z) Dymisya Crispiego nie wywarła dziś 
ne giełdę żadnego wrażenia, inożnaby nawet 
powiedzieć, że sfary finansowe zarówno tutaj 
jak i w Berlinie są z niej dosyć rade, gdyż 
spodziewają się, że usunięcie się tego znieną- 
widzonego we Francyi ministra złagodzi anta- 
gonizm giełdy paryskiej przeciss walorom wło- 
skim. Jakoż w istocie, jakkolwiek dalsze sze ə- 
góly o rozmiarach klęski pod Adową po- 
winny były wpłynąć bardzo ujemnie na rentę 
włoską, paryska giełda nietylko nie obniżyła 
jej kursu, ale nawet cokolwiek go podniosła. 
Był to jeden z motywów dosć pomyślnych dla 
giełdy, z drugiej strony jednak niepewność sy- 
tuacyi politycznej, i reakcya na targu walo- 
rów kopalnianych, zarówno w Londynie jak i 
Berlinie musiały powstrzymać rozwijający się 
od kilku dni prąd zwyżkowy. Nastała więc 
ogólna stagnacya, a kursa cokolwiek się co- 
fnęły. Żywo omawiano dziś na giełdzie pro- 
jekt powiększenia kapitału akcyjnego anglo- 
banku o 6 milionów. Z Paryża donoszą, że rząd 
francuski wszystkiemi siłami popiera usiłowa- 
nie grupy banków paryskich, ubiegających się 
o objęcie nowej pożyczki chińskiej w sumie 
100 milionów taelów. Rząd gotów jest nawet 
przyjąć gwarancyę regularnej opłaty procentów 
tej pożyczki, jeżeli rząd chiński odda grupie 
francuskiej w zastaw cła. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 878-—, węgierskie 41750, 
Angiobanki 173:75 Uniony 30950, Bankverei- 
пу 146 25, Landerbacki 24950, Ludwiki 22150, 
Czerniowieckie 294:—, KElbethale 28475, Renta 
papierowa 10115, srebrna 101 10, austryacka 
złom 12230, austr. renta wal. kor. 101'50, we- 
gierska złota 12195, węgierska renta wal. 
kor. 99'—, dukat 566 20-frankówka 9561,, 
marki 119, rubie 1:28, 

Wiedeń 6 marca. Spirytus 1470—1480. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków 6 marca. 

Z powodu utrudnionego odbytu na mąkę, 
handel zbożowy nie może się ożywić, lecz w 
miarę gromadzących się zapasów, popada w co- 
raz większą stagnacyę, tak, Że na targu dzi- 
siejszym dla braku kupujących, prawie żadne 
obroty nie miały miejsca. Z drugiej strony ce- ' 
ny zboża są dosó niskie, żeby dalszy spadek | 


ne 8.20—9.00, siemię konopne 7,60—7'75, konicz 


czerwony 30.00—48.—, konicz biały 30,00—55,— 
za 100 kilogramów netto loco Podwołoczyska. 


Falegramy „ГЕШ. 


Wiedeń 7 marca. Rada państwa na wczo- 
rajszem posiedzeniu przyjęła w drugiem i trze- 
ciem czytaniu przedłożony przez komisyę gór- 
niczą skutkiem nagłego wniosku Pernerstorfera 
projekt ustawy normującej terminy wypłat ro- 
botników górniczych, wraz z poprawką p. 
Mengera, wedle której ci przedsiębiorcy ko- 
palni, którzy nie będą się stósowali ściśle do 
postanowień tej ustawy, karani być mają grzy- 
wną od 5 do 50 zł. Przyjęto także rezolucyę 
hr. Falkenkayna, polecającą kom syi gór- 
niczej, ażeby jak najrychlej wzięła pod obrady 
wniesione jeszcze w r. 1891 projekty ustaw o 
utworzeniu stowarzyszeń górniczych, о książ- 
kach robotniczych i tp. i aby jak najrychlej 
przedłożyła o nich sprawozdanie. 

W toku debaty zabrał głos minister rol- 
nictwa hr. Ledebur; rzekł, że w obecnej 
chwili, gdy strejk jest w pełnym toku, ani on, 
żaden w ogóle minister rolnictwa nie mógłby 
wystąp'ć rozkazująco. Mówca zastrzega się 
jednak, że takie stanowisko jego nie jest by- 
najmniej stawaniem po stronie przedsiębiorców. 
Następnie rzekł minister, że sprawozdania p. 
Pernerstorfera o okropnych stosunkach w re- 
wirze ostrawsko-karwińskim są przesadzone, a 
zacytowana przezeń fakta okazały się niepra- 
wdziwemi z wyjątkiem dwóch stwierdzonych 
faktów nietaktownego postepowanie pewnego 
urzędnika. Minister prosi Izbę, aby jak naj- 
rychlej przystąpiła do obrad nad ustawą o or- 
ganizacyi stowarzyszeń górniczych, czem spełni 
o wiele donioślejszy akt socyalny, aniżeli dzi- 
siejszą ustawą. (Oklaski). 

Reprezentant rządu, starszy radca górni- 
czy Zechner zbijał zarauty Pernerstorfera, 
podniesione przeciw urzędnikom górniczym. 
Następnie rzekł p Zeohner, że nie pochwala 
tego, jeżeli przedsiębiorcy oddalają górników 
za to tylko, że prowadzą agitacye, dopóki 
skutkiem ich agitacyi prawidłowy ruch kopalni 
nie jest naruszony. Podane przez Arbeiter -Ztg. 
wydalenia robotników nastąpiły nie z powodu 
agitacyi, ale z powodu awanturniczego zacho- 
wania się owych robotników. 

Po załatwieniu tej sprawy, przystąpiła 
izba do obrad nad podatkami pośrednimi. 

P. Byk wykazywał, że pobieranie rzą- 
dowych opłat targowych od bydła rzeżnego i 
opłat konsumcyjnych w miastach zamkniętych 
jest w zasadzie niesłuszne, od chwili, gdy opła- 
ty te zniesiono w Wiedniu. Przez to utrudnia 
się rozwój miast. Mówea prosi o uchwale- 
nie rezolucyi, wzywającej rząd, aby zajął się 
sprawą podatków konsumcyjnych w zamknię- 
tych mias ach. 

P. Hotman-Wellenhof postawił 
wniosek, aby zmieniono wniesiony przez rząd 
projekt ustawy pensyjnej w tym duchu, iżby 
czas służby urzędników państwowych 2014000 
z 40 na 35 lat, aby zniżono pensye wdów ро 

1 


j urzędnikach najwyższych rang i aby poprawio- 


no los tych wdów, które już teraz pobierają 
pensye wedle dawnej normy. . 
Następne posiedzenie izby odbędzie się 


w poniedziałek, 


Wiedań 7 marca. Komisya budżetowa ob- 


radowała wczoraj w dalszym ciągu nad sprawą 
utworzenia ministerstwa kolejowego. Zaproszo- 


był usprawiedliwiony i dlatego sprzedający na | ny przez komisyę, przybył hr. Badeni na to 


dalsze ustępstwa nie godzą się, tak, Że ceny 

nie doznały właściwie żadnej zmiany. 
płacono pszenicę białą: 7 60 до 7:80; czer- 
woną 750 do 775 złr.; żółtą 76) do 775 złr., 
żyto 670 do 7 00, jęczraień browarny 6— do, 
6°БО złr., na paszę 5 35 do 570 złr.; owies 5 75, 
do 620 złr.; — wykę —— do —— złr; rze- | 
pak 925 do 950 zł; konicz czerwony — do | 
—, biały —.— zł Wszystko za 100 k'logr. | 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. | 


§ Giełda towarowa. Wiedeń 7 marca Cukier 
surowy loco Aussig 15.80—1586, loco Oto- | 
muniec 14 90 —15.—, loco Berno Wiedeń 15.10 
d» 1520, па kwiecień lcco Aussig 1585 do 
1590 Cakir rafinowany prima loco Wiedeń 
34 50 do 35.—, secunda 3426 —00.00. Spirytus 
kontyngeniowy loco Wiedeń 1470—1480. Pa- 
troje: kansazki transito Tryest 5 00—5.20, ga- 
lieyjski przeżroczysty 1950 do 19.75. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego. Podwo 
łoczyska 6 marca, 

Dotychczasowe słabe dowozy, tak zboża krajo- 
wego, jak też rosyjskiego, jeszcze bardziej zmalały 
wskuiek złych dróg, Tendencya i nadał ша. Po- 
szukiwane są tylko pszenica i owies, w mniejszym 
stopniu także konicz i groch Za zboże krajowe 
płacono: Pszenica 7.15—7.50, żyto 5.70—5.80, 
jęczmień w miarę gatunku 4.50 do 5.40, groch 
Wiktorya (wybierany) 7.00 do 8.50, groch do! 
gotowania (Kocherbse) 5.00— 6.00, groch pastewny 
(Futtererbse) 4— do 4.40, hreczka 6.50— 6.60, 
rzepak 8.10 do 8 50, rzyj 5.— do 6.—, siemię lnia- | 
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Oszklenie budowli | portali aa J, MEHRER 


posiedzenie i złożył następującą deklaracyę: Za- 
patrując się na tę kwestyę ze stanowiska pra- 
wa już wydanego i do dzis obowiązującego (de 
lege lata) może hr. Badeni powtórzyć tylko te, 
co już w Izbie powiedział, a mianowicie, że 
tworzenie nowych ministerstw i oznaczenie ich 
kompetencyi jest prerogatywą Korony. Ten po- 
gled znajduje potwierdzenie w trzydziestole- 
tniej praktyce, przeciw której dotychczas nikt 
nie występował. A zatem rząd nietylko miał 
prawo, ale i obowiązek postąpić w tym wypad- 
ku wedle dotychrzasowej praktyki, opartej na 
brzmieniu ustaw konstytucyjnych. Rząd ma to 
przeświadczenie, że postąpił całkiem prawidło- 
wo i dlatego nie może zgodzić się na żadną 
enuncyacyę komisyi, któraby albo jawnie, albo 
w zawelonowany sposób przedstawiała postępek 
rządu јако niewłaściwy. Takim zawelonowa- 
nym sposobem zaś byłoby to, gdyby komisya 
uchwalając dyrektywę na przyszłość, chciała 
{еш dać rządowi niejako upomnienie za prae- 
szłość. Mimo to oświadcza hr. Badeni z całym 
naciskiem, że rząd daleki jest od tego, aby w ja- 
kikolwiek sposób wkraczać w atrytucye parla- 
mentu. 

Co się zaś tyczy tego, w jaki sposób na- 
leżałoby załatwić tę sprawę ustawą dopiero 
wydać się mającą (de [ете farenda) sądzi hr. 
Badeni, że musianoby w tym celu zmienió 
konstytucyę. Mówca pozostawia jednak oce- 
nieniu komisyi, czy warto tak daleko idący 
wniosek stawiać z powodu jednej pozycyi bud- 
żetowej. W obec takiego wniosku mógłby 
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7 Celem położenia tamy nadużyciom niektórych rest uratorów, mam zaszczyt po- 


dać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMS 


sprzedają na szklanki tylko następująca firmy : 


Apisdorś ul. Sobieskiego 74. 

Ado'f Griinfeld Janowska 7. 

Naftuła Toepfer ul. Trybunslska, 1. 12, 

Józet Ehrlich, kawiarnia teatralna 

Józef Fleg ul. Jagiellońska 1. 22. 

Jan Ważmy Czarne kiego. 

Ludwik Gardoilński ul. Kopernika. 

Nzymeom Głoldberg Batorego 18. 

J prsy Kirsch Solarna 6. 

Wład Kozłowakiega, ul. Grodecka } 79. 

Piwiarnia okocimska p. 
róg Słowackiego. 

Szymon Fost ul, Krakowska. 


Karol Frzybyjski ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiegu. 


Ant. Rudziński Restauracya kolejowa. 

b. Stoff ul. Bobieskiego. | 

H malzberg ul. Kołłataja, róg Kazimierzu Mi 
8. B. Tänzer Chorążczyzna. 

Michał Landes, Skarbkowska. 

Avraham Bothberg. Każmierzowska, 
Dawid Messier, Pańska 

РЬ. Brelimayer, ul, Trybunalska 14, 
Wilhelm Шейшап, ul, Kazimierzowska, 
Jan Ludwig, olica Krakowska 1, 7, 


Wilhelm Tannenbaum, uica Karola Ludwika, 


Antoni Uhlarz, ul, Batorego 1, 12, | 
Maks Anerhan „Pod sroczky“ Kopernika 10. 
Zygmunt Miihler plac Berrardyński 17. 


Główne zastąpstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul 


Bogusławskiego 1. 18, Telefon Nr. 6. skład piwa flaszkowego 
Sykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej nidzieli w pismach lwow-| _ 
skich nazwiska restaurator.w, którzy piwo okocimskiea sprzedają a 


nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 


Jan Götz browar w Okacimie. 


Henryka Voisego ulica Sykstuska 


КЕК: 


Niniejszem zawiadamiamy 


więkezej wygody oddaliśmy Główną sprzedaż naszych znanych w całym 


świecia z dobroci i trwałości 


Rowerów, Tandemów i Trypletów 
drogowych i wyścigowych, Ша pań, panów i dzieci, znanej w kraju, od roku 


1889 istniejącej firmie 


S. PIELECKI I S-ka, LWÓW 


plae 


(główny magazyn broni i artykułów sportowych) i prosimy udawać się wprost 


do wyżej wymienionej firmy, która nas w zupełności zastępuje, przyjmuje 
zamowienia, udziela informacye i rozsyła cenniki. 


Jednocześnie zapraszamy 


najnowszych modeli rowerów na sezoa 1896, które już nadeszły do Lwowa, 
CZ obznajomienia się z cenami. Specyalne zamowiemia na rowery 1 
landemy przyjmujemy tylko do końca kwietnia b. r. 


Z poważaniem 


HUMBER $ Co., Lid Londyn, 
„STY RIA“ J. Puch $ Con Graz. 


TRIUMPH 


PA fs 


u pana 5 Wissera ul. 


sądowej przeciwko Fredry l. 


Kasyna wojskowego. 


ważne dla cyklistów? 


Cycle. Co. 


i 
“раі 


Wstęp wolny. 
Codziennie koncert muzyki wojskowej w restauracyi 


PRZEGLĄD z dnia s Marca 1896. 


rząd zająć stanowisko dopiero wtedy, gdyby 
on w formie konkretnej był postawiony. Jak- 
kolwiek mówca szczerze pragnąłby okazać 
w obec komisyi jak największą uprzejmość, to 
jednak nie może jej posunaś dalej nad to, 
że jeszcze raz oświadczy to, co już w izbie 
powiedział, a mianowicie, że rządowi ani 
przez myśl nie przechodzi w czemkolwiek u- 
właczać pełnemu prawu parlamentu uchwalenia 
budżetu. 

P. Beer (z lewicy) wniósł uchwalenie 
rezolucyi orzekającej, że nie uwłaczając w ni- 
czem prerogatywom korony, wzywa się rząd, 
ażeby przy takich zmianach zakresu działania 
ministeryów i rozdziale obecnych władz cen- 
tralnych, które mają wpływ па budżet, zawsze 
miał przed oczyma konstytucyą zagwarantowa- 
ne prawo parlamentu przyzwalania potrzebnych 
na to funduszów. Mówca oświadcza , że rezo- 
lucya ta nie zawiera żadnej nagany dla rządu, 
lecz broni tylko prawa parlamentu uchwalania 
budżetu. 

Młodoczech Paca К oświadczył, że mło- 
doczesi dalecy są od tego, aby zaczepiać pre- 
gatywy korony, uważają jednak za swój obowią- 
zek bronić prerogatyw parlamentu. Zdaniem p. 
Pacaka rezolucya p. Beera jest niemożliwą do 
przyjęcia, gdyż właściwie nic nie mówi, nie 
nie wyjaśnia. 

Prezes gabinetu Badeni oświadczył, że 
nie zgadza się na rezolucyę p. Beera, gdyż po- 
wiedział już raz otwarcie, że rząd nawet w ra- 
zie uchwalenia jakiejkolwiek rezolucyi, po- 
stąpiłby w przyszłości zupełnie tak samo, jak 
w tym wypadku, przyczem oczywiście liczył- 
by się z prawem parlamentu u hwalania 
budżetu. 

P. Menger cofa swój onegdajszy wnio- 


sek, wzywający rząd, ażeby przedłożył Izbie. 


projekt ustawy, zawierający zasady, na któ- 
rych ma się opierać tworzenie nowych mini- 
steryów i rozdział jch zakresu działania, — a 
przyłącza się do rezolucyi p. Beera. 

Hr. Palffy і p. Lupul dowodzili, że 
tworzenie ministeryów jest konstytucyą zagwa- 
rantowanóm prawem Korony. 


Minister Biliński wykazywał, że rząd 
tak 
- raj rano tłum wybił szyby na dworcu kolejo- 


w tym wypadku ` postąpił / zupełnie 
jak tego sobie p Menger Życzy, gdyż na ra- 


wracający do głównego obozu Żołnierze nie są ' 


wcale zdemoralizowani. Kassala otoczona jest 


przez derwiszów. Kolumna jenerała Albertona ' 


broniła się do ostatka i dokazywała cudów wa- 
leczności. ; 
Rozpuszczona w Paryżu i w Brukseli po- 


głoska o zamordowaniu Crispiego jest niepraw- | 


dziwą. 
Wczoraj wieczorem wielkie tłumy ludao- 
ści chciały udać się na Kapitol i wręczyć kró- 


lowi prośbę o wycofanie z Afryki znajdujących | 
się tam wojsk. Wojsko musiało użyć broni, | 


aby zapobiedz wtargnięciu demonstrantów na 
Kapitol. „А 
Opinione sądzi, że najprawdopodobniej po- 
wstanie gabinet Rudiniego i Ricottiego, zaś 
dzienniki Italie, Fanfulla 1 Tribuna uważają za 
prawdopodobniejsze to, że główną rolą w no: 
wym gabineqie grac będą Saracen i Sonnino. 
Czterdziestu sześciu radykalnych i socya- 
listycznych posłów uchwaliło 


bezwzględnie | 
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& Dostać można wszędzie. | 

| 1% hę. 2a ct. Ё 

А! 8 | 
j Baczność. Z powodu lichych ra 
Ж śladownietwtrzeba zwracać пш 


— SB Җ | Р 7 
47% naoryginalnepnczki znazwisk'em 


Kathreiner 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątraby 


Dr, Bug. MKozierowski 


zwalczać każdy gabinet, który nie zmieni ро odbyciu specyalnych studyów w klinikach w - 


z gruntu zarówno sposobu rządzenia, jak i po- 
lityki afrykańskiej. 

Gabinet Crispiego zamierza podobno po- 
zostawić następnemu gabinetowi decyzyę co do 
tego, czy Baratieri'ego należy postawić w stan 
oskarżenia. : 

Rzym 7 marca Jenerał Baldissera przybył 
wczoraj do Asmary i doniósł telegraficznie rzą: 
dowi, że zastał tam sytuacyę krytyczną i że 
trzeba jak najrychlej ufortyfikować i uzbroić 
Asmarę. Opinione допсзі, że bandy powstańcze 
osaczyły Adigrat i że Baldissera zatelegrafo: 
wał tu, iż obecnie nie może pośpieszyć temu 
miastu na odsiecz. Garnizon Adigratu składa 
się z jednego batalionu strzelców pod dowódz- 
twem majora Prestinariego. Przypuszczają Je- 
dnak, że po bitwie pod Adową wielu rannych 
i niedobitków schroniło sią do tego miasta 
Zapasy żywności w Adigracie wystarczą na 
miesiąc. 

Sofia 7 marca. Dzienniki tutejsze donoszą, 
że sułtan podpisał już firman w sprawie uzna- 
nia księcia Ferdynanda i że książę pojedzie w 
połowie marca do Konstantynopola. 

Medyolan 7 marca. Demonstrecye przeciw 
wysyłaniu wojsk do Afryki nie ustają Wozo- 


chunek minsterstwa kolejowego nie poczyniono wym. Wojsko i policya musiały interweniować. 
dotychczas żadnych wydatxów. Minister kole- | Wieczorem chciano urządzić znów demonstra- 
jowy pobiera swą pensyę z kredytu wstawic- вує, ale nie udała się. 


nego do budżetu na płace dwóch ministrów bez 
teki, a pensye urzędników ministerstwa kolejo- 
wego wypłacane są częścią z budżetu minister- 
stwa handlu, częścią z budżetu jeneralnej dy- 
rekcyi kolei państwowych. 

Po długiej debacie przyjęto 17 głosami 
przeciw 9 preliminarz ministerstwa kolejowego 


wedle cyfr rządowych. Wniosek p. Bareuthera 


odrzucono wszystkimi głosami przeciw czterem, 
wniosek p. Kaizla wszystkimi głosami prze- 
ciw trzem, rezolucyę p. Beera 20 głosami prze- 
ciw 10. 

„ Mentone 7 marca. Książę Monaco odwie- 
dził wczoraj w południe Cesarza i zabawił 
u niego przez trzy kwadranse. 

Wiedeń 7 marca. Bilans ziemskiego za- 
kładu kredytowego (Bodencreditanstalt) za rok 
1895, wykazuje czysty zysk w sumie 3,423.895 
reńskich w złocie. Rada zawiadowcza propo- 
nujs wypłąció dywidendę po 837", franków 
od akcyi. 

Do Neues Wiener Tagólatt donoszą telegra- 
ficznie z Rzymu, że uniwersytet tamtejszy 
zamknięto. И i 

Paryż 7 marca. Komisya budżetowa 28 
głosami przeciw 5 odrzuciła projekt rządowy 
zaprowadzenia progressywnego podatku docho- 
dowego i wezwała rząd, aby przedłożył nowy 
projekt ustawy, rozdzielający równomieinie 
ciężary. 

W komisyi wojskowej parlamentu bronił 
wczoraj minister wojny Cavaignac swego cd- 
rzuer nego przez komisyę projektu regrganiza- 
cyi dziewiętnastego korpusu armii. Prezes ko- 
misyi prosił Cavaignaca, aby podał do wiado- 
mości komisyi opinię, jaką dała w tej sprawie 
najwyższa rada wojenna. Cavaignac odmówił 
tego na tej podstawie, że on jeden tylko odpo- 
wiedzialnym jest przed parlamentem. Złożywszy 
to oświadczenie opuścił Cavaignac salę obrad, 
a komisya poleciła swemu prezesowi, aby dziś 
poczynił u niego ponowne kroki celem zako- 
munikowania orzeczenia rady wojennej. 

„Rzym 7 marca. Król konferował wczoraj 
z ministrem Saracco i z prezesem senatu. 

„ Rzym 7 marca. Dzienniki donoszą, że 
ogólne straty Włochów, poniesione w bitwie 
pod Adową w dniu 1 marca, wynoszą 4.500 
ludzi, z tego 8000 należących do kolumny je- 
nerała Albertone. Wbrew pierwotnym wiado- 
mościom, donoszą obecnie z Massawy do dzien- 
ników tutejszych, że w bitwie pod Adową woj- 
ska były dobrze prowadzone i okazały podzi- 
wienia godne bohaterstwo. Głównym powodem 
klęski była zła dyslokacya wojsk i brak jasnych 
wskazówek. Nie ulega już wątpliwości, że jene- 
rałowie Dabormida i Albertone zginęli. O Ari- 
mondim nie ma wciąż żadnej wiadomości. Po- 
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naszych P. T. Szanownych odbtorców, iż dla 


Maryacki 3, 


wszystkich Рр. sportmanów do oglądnięcia 
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Fredry І. 


Ignacy Schmal, rest1urator. 


fabryczny skład szkła taflowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram 


Dosk. łańcuszek z złota imit. 
2 azpinki złoto imit. 

bardzo ładna brogzka damska 
zatent guzik do leżacych kołnierzy 
szpilka do krawatki 


Wszystkie 15 sztuk razem z zegarkiem kosztują tylko 575. 


Alfred Fischer Wien | Adlergasse 12. 


Zamówienia za zaliczką, gdyby towar nie odpowiadał zwraca 


Boże Groby 


figury Pana Jezusa w grobie 
Zmartwychwatałego po bardzo 
nizkich cenach wykonuje zakład rzeźby 


K. M. Chodzińskiego 


Nadto wykonuje zakład wszystko, 
do wewnętrznego urządzenia kościoł 
należy, tak w drzewie jak w kamieniu, 


W Mantui były także demonstracye, ala 


zajścia przytem nie było żadnego. 


Paryż 7 marca. Figaro donosi, ża podczas 
odróży Faure'a z Mentony do Marsylii urzą- 
ono w niektórych miejscowościach demon- 
stracyę przeciw senatowi i socyalistyczne. Gdy 
Faure w miejscowości La Ciotat jechał z dworca 
do merostw, kapela zagrała marsz pogrzebowy. 
W Antibes wrzucono mu olbrzymi wieniec 
żałobny. 
Nancy 7 marca. Uwięziono tu pod zarzu- 
tem szpiegostwa jednego podoficera i dwie o- 
soby cywilne. 


HOTEL IMPERIAL. 


KRZYSZTOF JANOWICZ 

Lwów — ul. Trzeciego Maja ], 8, 
Przyjechali dnia 6 marca. M. Pinińska z Ko- 
szyłowiec. Е. hr. Baworowski, S, br. Boschan, L, 
Herz i W. Zahajski z Wiedoia. 5. br. Hagen z 
Wielkich ócz. B. Rappaport z Paryża. W. Abraha- 
mowicz z Polanki. W, Chrząszczewski i Dr. J. Ban- 

drowski z Krakowa. F. Erb z Bukaresztu. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 6 marca. M. Doschotowa z 
Pałahicz. Dr. K. Kaden z Rabki. Dr. В. Csillik z 
Tarnopola. Dr. J. Apfelbaum z Tarnowa. J. Steinitz 
z Wrocławia. 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 
EDR 


Przy chorobach dziecięcych 
które tak czesto wymagają środków kwasy niszczą- 
cych polecają leka ze ze względu na łagodny skutek 

najodpowiedniejszy 


LIESSHIBLER 


zwłaszcza przy kwasach żołądkowych,  szkroflach, 

rhachitis, zawałkach itp. przy katarach oddechowego 

narzedu i kokluszu (Monohrafia radzcy dworu 40° 
*  schnera o Giesshubl Puchstein) (IV). 


Zmiana mieszkania 


Lekarz-deatysta dr. В. Kaczorowski 


mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W, Werne- 
ra, obok placu Maryackiego i sklepu Ditmara. 


lusterko w futerale 


brylantu i rubinu, 


pieniądze skład zegarów. 


Za nadesłaniem 30 ct. 


Kraków, Dietta 107. 


= 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIK/ 


Za nówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie. 


Prawda! 


Nieprześcignioną jet kolekcya Au. 
strya wywrłojąca ogólne zdumienie a złożone 
z 15 wspaniałych ozdobnych przedmiotów 

tylko za zir. 5'75 
1 remantoar kieszonkowy z złota 
fasonowego 2 asjlepiej uregulowanym (86 
godz'nnym) werkiem precyzyjnym i cyferblatem 
emaljowanym. Bardzo pięknie cyzeiowa 
ва z nowo-wynalezionego fasonowego złota, którego 
od prawdziwego nikt nie odróżni, a które blasku 
złocistego nigdy nie straci. Za regularny chód te- 
go remontoaru ręczę pisemnie na lat 3. 
futerał skórzany na 


szpilka do bluzki złoto fason 
2 pierścienie z złota imit. к imitacyami 


Włodek et Krajewski Lwów Hetmańska 4 
dziesięć kolorów farb na pisanki. 


Zmiana lokalu _ 


Z dniem lógo lutego przeniosłam mój 
Magszymn sakieu damskich 
x ulicy Hetmańskiej 1. 4 na ulicę Ha- 
licką ) 1 (го; Rynxu) 1 piętro 
cojo czem mam za zszyt Wielmożne brane 
ów |zawiadomić. Z głębokim szacunkiem 
Józeta Dąbrowska. 


deńskich, berlińskich, tudzież prof Martiusaw K: 
stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I pięt: a 
і ord. od godz, 9—10 rano i od 3—5 pe poł. 


Dr. Bronistaw Michalewski 


otworzył kanceluryę adwokacką we Lwowie 
przy ul. Krasiekich 1. 12 I piętro. 


Wszech nauk lekarskick * 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


specyalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lek w: 
kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera і Besn ег 
w Paryżu, Lessera w Berlinie i Ksposiego w Wiedni1. 
Ordynuje cd 11—12 i od 3—5 


ulica Chorążczyzny liczba 16 
dla kobiet i mężcz:zn osobne poczekalnie. 


ADWOKAT PT 
Dr. Leon Jekeles 


otworzył kancela*yę we Lwowie, ul. Kopernika 18. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo = 
losy i monaty po napańszym kursie dziennym 


BF PROMESY g 


do wszystkich ciągnie | 


Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 
f Ztecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznie bez do- 
liczenia jakiejkolwiek prowizyi. 
Na los zakupiony w tym kan'orze, padła główni 
wygrana w kwocie 59.009 zł. w. a. 


Bok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firma: 

August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1, 1 w gmacha dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje wszelkie pa iery war- 
| tościowe, monety itp. po kursie dziennym 

nie doliczając żadnej prowizyi oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszemi warankami 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 

numerata roczna złr. L70, na prowincyi 1.80. 


наци 


кс ==] 
| 
| 


| 
| 


Lwów dnia 7 marca (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ubeda 206 
zł. m, k 220°— do 223.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 294.— do 297.—, Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 890.— до 409:—. Акс, garbami w Rzeszo- 
wie ро 200 zł. w. a. 200.— do 208,—, Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260. А, 

Listy zastawne za 100 zł; Banku hipot. кайс 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.20 до 
110.90, 4 i poł proc. łos. w 50 lat. 99,8) do 100.5 ', Banku 
kraj. 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100,50 do 101.20. Banku 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98,20. Tow. kred. gal 
sji 4 ү, К RAA ты do 98.90 4 proc. los, 
w 42 i pół latac 1.60 do 98.30, 4 proc. los. w > 
97.60 do 98.30. А "я 

Gbiigi. za 100 zł: Gal. fand 
97.60 do 98. 0. Bukowińskiego fund. 
do —.— Kom. Banku kraj. 5 proc, (II emisyi) 102.— da 
102.70. Pożyczki kraj, 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół prac, 
99.80 do 100-60, 4 prac. z r. 1891 97:— do 97.70, 4 proe 
po —.— koron z roku 1893 97.— do 97.70. 

Monety. Dukat cesarski 5.6140 5.71. Napoleondor 
9.53 do 9-63. Półimperyał 9.70 do —.—. Rubel ros jski 
papierowy 1.28do 1.23, 1 0 marek niemieckich 58.80 do 59,40, 


== ла 


Wiedeń 7 marca. Notowania wieczorne. 
Kredyty 381.25, węgierskie kredyty 493 00, an- 
globank 176-—, bankverein 146 50 unionbank 
311:00, linderbank 25) 75 staatsbahny 37250 
lombardy 99.25, elbethałe 286,—, akoye tyro. 
niowe 18950, rima 245.25 alpiny 85 50, ranse 
majowa 101.20, węg. renta złota i austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 6080 węg. 
renta koronna 9932, marki 59.68, ruble 123 25, 


propinacyjnego 4 pre. 
propin 5 proc 102.— 


A 25. — 


Ceny umiarkowane, 


Z drogueryi 
Leona Menkesa 


we Lwowie ul, Kaźmierzowska |. 19. 


Jedyny środek 


e koperty 


Na piegi 


Dra Maislera 
Cena 1 złr. 


zegarek 


Rządca lub samoistny administrator 
chiubnie polecony, obeznany z wielkim 
rodzajem upraw, chmielarstwam chodowlg 
przełożeństwem obszarów itp. Łaskawe 
ofiarowane stanowisko mnże i natycbmiast 


objąć. Zgłoszenia pod A. R estan- 
e Lwów. К GR 1 3 


wysyła firma ` і Przyjmę 7 
dwóch uczniów 

na stancyę lub do przygotowania 

do egzaminów wstępnych lub pty- 

watnych. Wł. Axentowicz, ulica 

Wronowska 1, 7. 

Od tzł SO ct sztuczki wełniane. 
modne na bluzki dla Pań, tudzież płócien, 
ka, ścierki, chusteczki, połeca najtanie 
Antonina Ertel, Kvralnicką 8. 1—2 


4 rKŁEGLĄD s dnia 8 marca 159v. 


tek obfity wybór senzacyjnie pięknych aowoś- 
ci jak w żadnym sezonie do tej pory krajowe 
i zagraniczne nowości nagromadzone są w ol- 
brzymich ilosziach od najprostszych aż do naj- 


poleca wybredniejszych. w wyjątkowym doborze farb 


-Dom składowy 


і w wyszukanych deseniach, w znacznie po- 


większonych składach i salach do sprzedaży, 


, 3 у a - А =: tak, że wszelka konkurencya со do cen jak i 
Wieden УЕ Mariahilfer strasse 81-53 wyboru zupełnie wykluczoną jest. 
Suiereny, parter, mezanin i I piątro. 


- ND н m ш M м < єз с ж со RZEZERIzZ 5 > = \ 
up 2 w © о е — © © » m 2 о = з е = о © © © m © © © с 6 © © © с << “>, o = > 
p = ЖКА MAN 352. 4 5 |= "TTE Q © ж zz ZEZEZZB z о 
са -0 3 © © лдан g © WE L= ESĘC m = S SSE © SE3SZRCCESELZ="2A$02ECG PY 
© @ w ać -N, g m Е = o o = = o» ‘© < p < s < < < < < =+ © BB w = o < < H w 
= = — H мса Ж > 0 mo OD m И ЗЕ о p © 3 J a o o 3 © © m — Е.И с 26 «= © 
m. О w m et FH © Р ы "Жу s o. GU 29 m = =, ро 6 (o (© BD = © (© о з = = w ро © N 
ос 8 z ii E Z ze S BE ных 2 me ae "WERE CHE cha Н = 20. с с з 
m; һо w т 2 donp? оре Б a Eu МЕ =w= ZRK Б а Б {ӨЙ Б. =: ты нф шс | сә 
л о a a © @ | е к a 534 M GEO 5 o»: = 3 e = L A. ш &&З3ЗдДд=сте=Ф=зд g = ч 3 G 2 се с w M МЕЛ Ń 
ЕЕ 2209 0 EWESEKATCEEEEKERERNIKEPTIESTTZESEREKCEKEETTEFEBE 2 
d EK m © © о. Ф R O = OR ky, (= ta o ©. р © (Р 
SĘ лея 22 2 р p "ЕЁ нч Sng PARSO R мас 8 ZEBRĘRECJ ЕБ Вк кшше ©; 
z ш А остен. <ą ` ч =ч (= © = Ф- G- — Б е >. [=] Ф- m. DB ln cacy © л н. fad 
= as воз SB 2 аен Лб Зерова Es BAW © A By зов =. 
7 < © © р s EC a [of Е" ч с 
g P е © © = Ę 3 а ® 2 цщ Ро = БС Е с 2 = Ф RH u M B8u 2 GB 
c @ © pP оваа — | Бе © a — o ©рт oo обот > п £ Б Еак ©, E. а 
p o eS ч | ad ME Ж]: Зо Sega E STga g EB е 36.18, оф. By” к RR 
1 £ b gr ш g m: A =) (— = a Tran Saep нА, 38 0-5. = Б. B są j E Ё о E. о а B S- e z А £ 
"GN m m 1 Фф» у Ma.) 05 |24 р С = © B Z | 8.8 S ў 
Ed 0 £ 5 | 5 сә ко ES © © E s Ę Е * в я Н 
ga Sp ®© Bo o o h z >=“ z a = z = 5 g E 09 үн @- 4 < 
4 „GRE: n = === =m e м W cr 
Н = Ер км сү, ко киелә акы, ЧК: ЕМЫ ом E BEEESEWEGOWSAREGEBE. =. 
О, O i (do) [ем mó z] со кыз сеу © № © © с т һм © = © С «„©% 
BBS WYD E'l „‚, © SLSG51T 55 = 2° GR A 2 = к SBSSESSSŚ NE Ф 
@) 0 р, ан н р > с p Z) a m B > R ra m 3 * х „ ® = 
B cz > - BD m. BD — 2 щот 5 4. ai a 3 5 EG з З s wz ‚м Na аузу о Жар ZDAC ©: SA SĄ Pei тана и 
1-18 & ago JE I = 24 SACHE Ф ся оз ер 
— 4 Г 
© B -AN еы” © 2942 5 1 4 м А 8 ik =, 
(0 4 Da = = Р 6951 = Бр ра. 5 m z а з “ык @ x ui s GAS з WEN Е сч иу, SBE 5 «+ жу SSE A) 5 
=_6 О Д B ; >55 „д^ to : 
R z 4 = = a суш m сз ж = Be 8 5 сл м © 
B Р "SCI [oj К. @©шх=ер FE AZ ечат ч. ч. 19 + Ż аы... PER А . U MH GE OW 4 Wo СС pf a 0 4 р 2 rE ea 
б. ^ sog #„_ БШШШ с REJ мй! г Bo ‚© 
B 4 ZN к: © о — =m u Crn KEOS S, ч A «z JW IŚ з з з м z л СШ ч SAnS S OW SW сш О е a Anaa a e. 
0 s OSE gS ER uz ерд, с AA m = 
N һм Б w — EZ" z 2 R е с, aeran р е = Хг Ж Ще 1а je © 
С ЭЧЕ SBREZEŻBEJ КЕГЕ ТЕБ БЕЗЕ ШШШ 
J 5 a a RZE: atg TOG © пеш ш Боно czyoszzaiuuhadRiose | 888 À 


W drukarni narode) W. Man GUKICgO 


= nabyć można 


БҮЛҮҮ 


w pokojach, na oknach i balkonach 
Trzecie wydanie 


| SGP Na lokacye kapitałów nader odpowiednie. a 
4 procentowe pryorytet; budapeszteńskiego 


Towarzystwa kolei drogowej. 


Р yorytety budapeszteńskiego towarzystwa kolei drogowej brzmią na koron 10.000, 
2.000, 1.702 i 200 nominalnej i przez losowanie wraz j 


przez 
„jedyne ziesskodliwe są ойшы. рх Zofię zw” pięcioproceniową premia "EL 


АА ga dni w Sposób pielągnowania kwiatów 


utrzymaniu kwiatów w pokojach 
O rozmnażaniu kwiatów przez 


Mlieko, śmietanka | "ои; 


i mleko zbierane Jakie wazonki używać do kwiatów 


O obracaniu wazonów kwiatowych 

к folwarku pół godziny od Lwowa јен Rad dł > > 
Н ч y о podłewaniu kwiatów 

заа “po атынд Olli: rea Jaką ziemię używać do wazonków 5 

Zgłoszenia przyjmuje tudzież informa-| © przesadzaniu kwiatów { 

суе udziela Bioro: wywiadowcze M. IPu-|Ogólne uwagi o kwiatach i t. p. 

linskiego Lwów, ulica. Karola Lu bas А... 

dwika L 6. Cena 50 ct. 


4—4 

"Nasichie Tymotxi ро 4 zł. sa 
Nasiedie Tymotxi ро 20 sł. sa Pe przesłaniu przekazem pocztowym 
66 ct. wyseła franco Drukarnia narodowa 


oetnar metryczny loco Bukaczowce (worek 
W. Manieckiego Lwów Kopernika 7. 


nowy 30 kr:) lub'pv 20 ct. za 1 kg. w 
dowolnej ilości sprzedaje Zarzad 0. г 
Leśniczy egzaminowany qossukuje 
ХОЗЕ. раа rutynowaną nan zycjelkajpozady. Karczewski, Grzymałów. 1 4 


t. j. koron 10.500, 2.100- 1.050 i 210 wprzeciągu 50 lat wylosowane będą 
Kupony płatne igo stycznia i 1go lipca wykupione zostaną 


M bez wielkich potrącań. "Tag 


Do nabycia po kursie dziennym w wszystkich znaczniejszych kantorach wymiany 
we Lwowie., 


ALL 


Dabowica p. Wojniłów. 3-8 Commandit-Gesellschaft für elektrische Anlagen 
do dwojga dziewczątek 2 i 3 klasy. Wa-| Kuspedytorka i telegrafistka po- 


O OJO, lac azot fom eszcdenins adres: K.D. poste ' » WIEN 

"жщ Ыта А > S] } | 

д ETA = | же а dóbr H RR Hyt: e po- la d ma 57у n 1 nar zędz 1 І 010102 ү ch IX, Peregringasse No. (. 
w 


dy: Adres: poste restante В Hus-|sruknje od 1 kwietnia 1896 r. pisarza А p ją si i 
- 3.8 |ekonomicznego z ukończoną niższą poet Lwów ulica Gródecka liczba 22 polecają SIĘ do WAZA црт 


атар 1 ADA GF kraj lni Г ЧОЛДО: w ich zakres wchodzących. 
PER аё эт кы а | 0 Аа ы нн BELEUCHTUNG 
i razie 0 wW н 
Ошо зери baka 5 pokoi шы wene нона пе bk Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 
s przynależnościami (wodociągi : oświetle | Zarząd dóbr Niwki, pocz a „Dąbrowa ma 


Ы, Жыл ma). bliższa wiadomość |», sprzedaż bardzo dobre nasienie baraków - ө Сҹ: же В Т А С U N а, 
Mamuty czerwone E. Bredt i Ska. KRAFTUBERTR 


x 


| 


_ JmMickiewicza 5 drugie кето 7 ро- 


koi, pokoik dla służby, p xedpokój, osobna 
spiżarnia, przynależytoici do NAJĘCIa. 


dolny rolnik 


doświadczony chodowia bydła i koni ta 


zbiór 1895 roku, po cenie 140 ct. za s| ‚ w Ottymii | General-Reprisentanz der: ) 
kiłogramów z woreczkiem. Furaki te są > $ А | 
wyprodukowane па ciężkie то:гїппө] ziemi. | poczta, telegraf 1 stacya kolei w miejscu. ALLGEMEINE ELEKTRICITATS= GESELLSCHAFT, BERLIN, 


Zarząd dóbr Krrgulec Р = 1.2.1 ы -_ бе ыыы M ME mA R RIAA ЕЕРЕЕ 
poleca róże iemontant z najnowszych ga: o POJ сочи о ешр кет WIELKI WXBvE Kam bo Пау. 3Ą wspaniałych przeńmiatów 
£ zony i ‚ ta tanków doborowych kolorów, wysoko pien- i 29 ү; ineenty К рі | ki Е dk 5 

dziek iachowiec we wszystkich gałęsiach|nę od 50 do 60 ct. nisko pienne od 30 do " ) IECORNTY UCZADINSKI po wyjątkowo taniej cenie 
gospodarskich, z chlubną rekomendacys gf ct, Z nasion Erfurtskich do obsiynia r е 

osobistości w kraju, poszukujejwigkszego ogrodu, za 5 zł. Kalafiorów w [ ylko 9) т ү, a 

posacg zarządcy jednego nb kilku fol-|ogóle kapust itd. 40 «dmian kw.atów. Do ч = 
‘egat brouzowy z dłagim, złotym 
łańcuchem, dokładnie i punktualnie idący, 


„  warków. © 4 obsadzenia klombów letnich. Mniejszy o- 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela infor-|gród za 8.50 ct, warzyn ikwiatów. Nowość 
Imit piunkowa fajka, pieknie się 
zapalająca Cygarzicz'a z praw- 


macye Bioro wywiadowcae J, Poiińskiego|tagola biała krzewiasta, najlepsza polna 

Lwow, ul. Karola Ladwika 1. 5. najwydatniejsza, najlepsza stołowa 1:50 ct. | 
dziwcej pianki. Elegancka pa- 
pierośnica. Eegancka krawatka 


P Р turaki pastewne Mamuia, najwydatni-jsze 
Dr, Ant. MOICKI męska Wspaniała spina do krag- 


1 kl. 2» ct. Marchew pastewna 1 kl 60 
watki: 6 najnowszych kołaierzyków 
пусу айв od lat przeszło 30 dla cho= 


nSport” z płótna, każdej wi:lkości Ni- 

skórmych wenerycznych jakoted dla klowy Acyzorek z wykłówaczem, łyzką 
свого pęchorzowych. Na ządanie poradnia do uszu i centym. Najnowsza gra towarzy- 
dla mężczyzn (zupelnie nowe przerobione) 


узш! et Fop A) "Тае Bri- 
dk Fa 3 Куша» sto. najlepszych kopert listowych Bri- 
Коше pocztą 60 ct. w ul. Zpmorowicza 

`| Lo, eraynaje od w—10 i od 8—6. 


odesa de roves Maryi Briikner|pggalony 2 i pół klm, od Przemyśla, skła 


Lwów, ul. Kopernika 1. 2. t 
Wydawnictwo i skłąd książek do nabożeństwa 
oraz przedmiotów treści religijnej poleca 
po cenach. fabrycznych. 
STACYI DROGI BRZYZOWEJ 
tj. 14 OBRAZÓW Męki Pańskiej naciągane na 
płótno w podwójnych ozdobnych ramac. z krzy- 


zami u góry w Cenie za cały komplet złr. 56, 80, 
100, 125 і 140 do #0) zł. 


WYPUKŁORZEŻBY 


14 Stacyi, z figurami i tłem, małowanem w kolo- 
racc naturalnych (polychromowane), miejseami du- 


o 
E A = - а 
кту е Kal ч FA > z 
ATE A т> НБА Non" z 2 ША, у katowem złotem złocone; w ramach 450, 540, 600 © 
Х миё М E 25 Ka а. RECU CA złr, i wyżej, | е 
2 : , Ук j | ыз r AN Obrazy do kościołów artystycznie wyko ant ж 
| > ьа 3.198 RE akcj | w pięknych ozdobnych ramach. к 
Б | т. а ^ш ж -- > 
| yi аа. | 

ł z 

1 


= 

143 
z 

- 


osem Krogólce p. Wasilkowce, 
miłewski, п dogrodnik 


ct. pod ad 
Do 


stol. Wszystkie te przedmioty, razem 8%, 
kosztują od dziś począwszy tylko 2 zł. bo 
musimy opróżnić lokal, który nam wymó: 


BG śPłtarzyki ptocesyjne "38 


Druki dla urzędów parafialnych. 


= Ч f AA ĘĄ A : > ` wiono, a gdy zegar sam tyle kiedyś kosz- 
БЕКАС Жы: „КЫ лнн ai WINCENTY KUCZEBIŃEE Rów, ulica tował jak teraz 9A przedmiotów, więc pro- 
brze poleconego młodszego magistra far- najszlachetniejszemi zasadzonego, Z domu | wyrabia: ы Я й op = р simy rychło zamawiać. R ` 
шабу! religu rzymsko katockiej. в—6|шї szkalnego w dobrym stanie o 5 poko: M М | WINCENTY KUCZAEBIŃSEI, Lwów ui. Kopernika 1 2. Adres: Apfel Wien I Fleisch- 
Y=TE e PEEL = spiżarni, i z Lej go- Kotły ry parowe. сз БП МЕ Е markt Nr. 6Р. 
spodarczych jest do sprzedan а. очу parowe wSzySikichn 5 1 == — т 7 
ТҮ Jan Kadernoika, Prze- Rizerwośry spirytusowe, Tylko za zaliczką pocztową. 
myśl, 01. онака Ј bi Wsze'kie aparata i urządzenia gorzelniane, 


RZĄDZCA Urzadzenie tartaków, | Г | 2.000 koron. | 


Koła pasowe, 


e A po ак aras Kompletne urządzenia transmisyjue, БЕ PREMIOWANE // BOŻE JARE i | Tyl ko 3 00 Zł. 


w budowli bydła i koni, co wykazać sie ; Odiewy wszelkiego rodzaju podług własnych | nadasłanych| i Р 1 * 

noże :blubn mi świadectwami, jakoteż go- | modeli. ү Nasiona traw, mięszanki koniczyno-irawne. 

dnem poleceniem znanych obywateli w Konicze pod plombą i za poświadczeniem stacji oceny nasion, jako wspaniałe 
abe ат д ызны E кулае АҢ Reperacye jak najtaniej. f wolne od kanianki. b 2 "> inp 
tantieme do większych ma'atków na Rząd- | егы ; . 

су, administratora lub kasyera, Мс — Wszalkie nasiona ekonomiczne. udrania ą 
zarazem mógłby prowadzić pizełożeństwo ` 
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Fabryka kapeluszy i cylindrów pod tirmą 
Antoni Kafka 
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Adres: Маташуп Apfla, Wiedeń 


ERNESTA BAHLSENA w Krakowie, ul. Pańska 1.9. 
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Redaktor odpowiedzialny: Wacław. Masłowiki, Papier в fabryki Fijuixownzich w Białej. Z drukerni nar, W. Manieckiego. Zarządca W. de 


